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Kąpiele nosowe ocloiem bardzo przyjemne- glij, nie zgodziła się usnąć nowych praw fran- tów, zawiohrzy się wewnątrz jesseze bardzie], program, sformaJowanw wozorn przez zjezd zbliżonemu do konserwatyzmu. D 'atego łatwo 
DaBM HBM HM M BM nnnm  imnimn ■ annimna na Madagaskarze, wraexomo dlatego, j fc wszy-tao to bęazit korzystna dla Anglii i —  > niemie kien mężów 2 "ufania OzocJ? a priori piz«wićzisó, że program, uchwslony v zoraj

że są „formułowane niejasno. Jednak lord S v jd la  ouzy politycznej w Europie. , [jest tylko programem dla nienteckich c-krjgó? w Pradze, nie stanie się programem niemie-
tej prowinoyf Jako t*ki, nie róirti się woale od 'klej lewicy, nie sprowadź jej przeobrażeniałYzegiąa polityczny.

Lwów 1 lipoa.
Narody europejskie postępują nieraz we 

wzajemnych, stosunkach zupełnie tak, js»K n  -1 
najserdeczniejsi w znanej komedyi bardor. — 
w oczy przyjaźń, pragnienie posoju, wzdycha
nie do braterstwa ludów, a za oozy podstawia
nie stołków. Dzięki tej metoda.e Francja mo
że będzie miała powtórną wojnę na Madagas
karze, gdzie nie rządowe, lecz prywatne, nie
mniej jednak silne intrygi angielskie przygoto
wały podobno ruch powstańczy. Ma to być cd- 
womm zu franouskie intrygi w Egipcie i we 
YVłoszer h. Pierwsze są dósoatecEmie znane, dru
gie wykryto teraz. Sfery masońskie i finanso
we w republice, podobno za wiedzy rządu, 0- 
fimrowały takim samym aferom we Włoszech 
sroaju na agiuaoyą za oderwaniem królestwa 
od trójprzy mierzą i Anglii, a za przyciągnię
ciem go do sojaszu z Franeyą, ze. co Włochy 
curzymtją wygodny trakt„t handlowy i pomoc 
pizy uioguiowaciri finansów. Wykrył to Times 
podawszy równoozesnie ki1 ha listów, phanych 
w te i sprawie przez masonów 1 bankierów fran
cuskich : włoskich. Wypierać s ę takiej maehi- 
naoyi widocznie było trudno, więc w paryskim 
Temp8 odpowiedziano, źe w istooie francuscy 
przyjaciele pięknej Italii pragną utorować po
rozumienie między nią a jej sio3t:ą Franoyą, 
lec? przytem bynajmniej nie myślą szkodzić 
żadnemu mocarstwu, owszem pracują aia poKo- 
]U. „Zresztą — dodał ten dziennik — narody 
romońs.Le, rozdzielane samolubną polityką dy
nastyczną, wcześniej czy później muszą wejść

■\

l.sbury zadowolił się tylko protestem, wskutek 
czego rząd paryski uznał za w ł iści we przepro
wadzić swój zamiaru.

Po tern oświadczeniu pana Hanotaux par
lament oez aysausyi przyjął wni.sek rządowy 
— i tak się skończyła pierwsza część tej 
tpraf y.

Wnet zaczęła się diUga. Najpierw pocnęły 
nadchodzić do Paryża wiadomości o jahiemś 
mezaajwoleniu na Madogaska; za. Po w tai zi.no 
eotoz częściej, źa tą angielskie intrygi. By»y 
w.elkorsrądzc* w Inda Ohiaaoh p. de Laneasar 
poje mai na wyspę, aby zbfiukó"stosana! i na 
desłał stamtąd alarmujące doniesienie, że lada 
chwiię cpodziew&ó się można ogólnego powsta- 
nL J. Francuzi popełnił: wielki błąa, zostawiwszy 
How^scm domitujące stanowisko na wyspiei 
albowiem oni uchodzą tun za oiemięż/oiea i 
jako chrześcijanie są nienawidzeni przez róż
nych pogan. Lńozna plemiona mr.dagask«rokie, 
poubiua i wyay&Liwane przez How-sów, powi
tały a:m ą fiancuską nader życzliwie, wspiera
ły ją 1 znakomicie przyczyńmy się ao podbicia 
wyspy, bo się spodziewały, że będzie ń nich 
zajęte jarzmo Ho warów i ze nastąpi zniesienie 
niewolnictwa. Tymczasem rząd frimcu&i posłu
guje się urzędnikami howisknni, zostawił wła
dcę królowej 1 przez usta p. Meiine oświad
czył, że na razie nie wyda edyktu znoszącego 
niewolnictwo, le 3z zadowoli &.ę j':no tern za- 
oadmozem postanowieniu in, że w granicach 
Francyi wszyscy ludzie są wolni. W gruncie 
ttiieozy oznacza to, iż niewolnictwo, lubo niaefi - 
oyałnle, będzie istniało. Wprawdzie potrzebne 
to ,est dla prę dni go rozwoju fianouskioh pized-

do
Prz'd paru dniami w Berlinie pod’\ł się dawny: h pro^r*mów nieirincko-ozeshich, które 

dymisyi minister handlu baron von Bsr-j zawsze za orasów Br usa i Heohta, jak późn ej
iepsek, n.istę, cą jego mianowane szefa tekoyj-j s a esasów dra Schmeykfla, j odnosiły obronę 
nego p. Brtfelda. Zdzwslo się w pierwszejnego p. isrtmaa. iiiawsło się w pierwszej 
chwili, ż .i  1 miara nie ma politycznego zna- 
c-emu P. Bciiepsch iuz cd k lku tygi dni od
bierał dowody cesarskiej ni< życzliwości, ni» za
praszano go nawet na oficjalna prryjęcia u 
dwoi u i u ianclcrza. Kto w pruraoh piastuje 
tukę ministeryara handlu/ uo mogło obchodzić 

ue Lineasan.! Łi w  Pru aiów. Okasujl się jednak, że w ra* 
z panem Barhpaohem ma być ani^nioaa poli- 
tyha handlowa, a to już do pewaogo stopnia 
nie jest obojętna dte innych L '%jów europej- 
kioh. W  skutek nadzwyczaj silnego piądu 

protekcyjnego w Stanęen Zjednoczonych v y - 
twarz k cię dla Europy o yażne niebezpieczeń
stwo ekonomiczne, w Anglii właśnie teraz 
obchodzono óOiioleoie zniesienia cła na zboże 
. oto podeza* tego obchodu, zi miast pochwał 
na cześć wolnego hundlu:l odezwało się silne 
żądanie, aby wszystkie posiadłuśoi bryt ńskie 
utworzyły jeden okręg c lny, ao którego obco 
zboże 1 wszystkie towary miałyby wauęp utru
dniony. Za tym nowym prądem protekcyjnym, 
kuóry 1 we Francyi się rozs-irza, muszą podą
żyć Niei&oy, j*~k w końcu będą musiały podą
żyć wuzystkle inne paUsuwa. Otóż rząd berliń
ski uznał za Konieczne zająć życzliwszą posta
wę względem agrary uszy, których dotąd trak
tował bardzo opryskliwie. Baron Berlepsoh ni* 
zadawał sobie trudu byu bedaj uprzejmym

niemczyzny (zbyteo?rą np. w Górnej Austryi), 
jsdnośó państwa, zasady wolnid i i postępu. 
Nowego zwrotu w ięc w taktyce strrnnictwa 
n emieohiego t?i prorriuoyi prrgrem wozoraj- 
fzy nie czas.cza yc»le, chyba tylko, poanosząo 
e igwarentowaną kmstytuoyr jedność państwa, 
zaprzeć. * federaltetycznym pomysłem Lioper- 
<a, Ffera ł̂? go itd , których o “znani dokładniej 
3 stosunkami i tak nie brali nigdy na seryo, 
jak to u  znaczyliśmy swego czasu

Nowej fazy więc nie zaznacza wcziu_,- 
szy program Zaznaczałby ją tylko wtedy, gdy
by się stał programem *ych wszystk:.h frakoy 
niemieckich, które per nefat nazywają obecnie 
„iiOeraluenn“, a Ttóre obejmuje dotąd zjedno
czona niemieokr lew*cu. Dotąd d^icio się 
zawsze tak, że wybierani na podsuawte dość 
rozm-itych programów prowincjonalnych po
słowie nieniiecoy (liberalni, wiernokonstytueyj- 
ni, umiarkowani etc.) wstępowdi potem dc me- 
mieokiej lewicy, która w erwej taŁtyoe parla
mentarnej usiłowała czynić zadość różnym re
prezentowanym w jej łonie prądom od skraj
nie liberalnych albo nismiecko-narodowycL k 
la Sues3 lub Menger, do konserwatywnych k la 
Kueubuig, Wurmbrai.d eto. Z*ohedzi więc py- 
t»xne, ozy ten modus procedendi pow ;órzy się po 
ponownycn ogólnych wyooraon, czy nie? jeżeli 
się powtórzy, natenczas, ponrmo wszelkich de

w ShOwaoh dla zwsązku agrarnego, byl też przez \ tlamacyj i djskusyj ostatnich tygodni, powsta- 
ów związek znienow. dzoj .y. Jrgo ustąpienie za -} njŁ znowu w nowej Izbie dość liczna nioimeo-

jeko całości na stronrietwo postępoiro-opozy
cyjne. Natomiast, gdyby n-emieckie nti-onniotwo 
Czech, nib zadowalniąjąb się, jak do ląd wy- 
gizs eniem prag-amu dl» wyborców niemieoklei 
ozęśoi Csech, domagało się przyjęoia tego pro
gramu pr?ez niemiecką lewioę, niechybnie na
stąpiłby jej rozkład co nsjmniej na dwie frak- 
oye . opozycyjnie postępową, skupioną około 
posłów niemieckich z Czeoh i wiernobcriB-ytn- 
cyiną. umT‘arkoweną, pod kierownictwem baro
na Chlnmeckiego. S% to wszystko kw«etye — 
przysr.łośoi. Aktualnej doniosłości politycznej 
wrzorft4sze uchwały zjazdu prazkiegc nie mają, 
chooteż niezawodnie prasie i róinym zjazdom 
i zebraniom wyborczym na kiótfci okres wak»- 
oyi parlamentarnych dostarczą m« teryaiu do 
ożywionej dystzsyi. * .

Korespondencye.

w ścisłe poiwzummai > 00 mają wspólną oyw i-. s.ębiorstw, Iscz utrwala ucisk, wywierany przsz pO‘.ńada zwre^ku kierunkowi, ztkoanemu pi-zt* lewica, tego samego charakteru, co dawna.

Poznań w czeiwou.
W jednej z moioh ostatnich koresponder- 

cyi wspomniałem nawiasowo o sporze między 
niemieokim nauozycielem a po.skim piobosu- 
ozem w Wiiaszycach 00 do nauki religii. Spo
ry takie są teraz we wsrystkioh szkołach ns j>o- 
rządku dziennym, bo naszi duohowieństwc 
strzeże pilnie swonh poblerunków, zajśoie je
dnak w Wteaszyoaon doczekało się więź z -go 
rf-zgłost i przybrało uooby bnrdzo oh*raktery- 
styozne. B teos zaś miała s;ę tak: Nrnozyoiel 
ludowy w Wita^zyoaon Wenzei, Niemiec- kc- 
zał dziatwie polskiej przed i pc nauce oima- 

laó modlitwę po niemiecku, a przechoaL.ów

uzaoyą, mnostwo wspólnych .n ter esów, a prócz i Howasów, a zatem jest szkudliwe dla państwa, 'g^aryus sy, 
tego są sobie pokrewne“ . T ~ - - . .

Jakby illusfcracyą do tych słów jest wy
oieuzka fiancuskiej wojenne; esk_dry _o hicu- , r  ^ , „  . I     ____  ̂ „  . , _ .   ,  ___________ nr._ . ,r .  ,.rf
pańsKich portow. Tam wszędzie jest oua pizsyj-1 pędzenia Fiancuiów. Jtśii cała ludność sumę Je<̂  ^  tkZ-6 'ĘĘ  goane uwagi, £a wohcdsnny j niemieckich cłąozyó na podstawia tego
mowaj_a z ogromnym zapułem, który pct»adi.a' pM fciomą, dopimo się oka .A, że Mad -gashar j w °hios zwy.ięstw polityki oeł ochronnych.
0D16 stiuny do okizyków na cześć acjus-u ETan- trzeba mozcinia zdobywió.—Po tun doniesieniu 
oyi z Misupanią. Zabiegi masonów we WłoszeJh pana Lanessaoa inny poóróśnii. .  urny pouróśioiz Emii B.avet,
mogą być z czasem skuteczne, gdy£ korzyści ? piszą ,y z uuiasilhL m j  bogactwach wyspy i 
porozumienia z Francyą przedstawiają s.ę bar- 1 dzimności miejccowych plemion, p&dnióu i.ę -1  
dzo dobrze rzymskiemu ruaykalizmowi, a w o l-, dy francuski?, oiiCiW,Mć Spekułan ó wj kuórzy ] 
no przypuszcz.ó, że 01 politycy, wychowam w ;ja k  szzkam izaoili się na wyspo, rozpusta pa

m d  Niemców w Pradze.
Pis.ą natc z Wiednia, 30 ozrrwo.

5 programu. Pr^ypuszozeuie to opiera się prze 
aewszystkiem n;. okolioznuśoi, że niemieooy po
siewie z Czech niewątpliwie tworzę najpowa- 

! żDiejszą frakryę niemieckiej lewicy. Stronni- 
j ctwo to liczy obecnie 105 członków. Czechy

pczdt»*m ć: „Gelobt sei Jesus Christus“ . le g o

Zapowiedziany cd di-wna zjtzd nteniecki t wybierają 40 Niemców do Izoy poselskiej, i to 
odbył t ę wc.?o.4j w Fradzb i wygłesił żyozc-' 6ciu z kuryi większej posiaułośoi, 15 z miast,

do ctwo- 1 13 z gmin włościańskich, 6oiu z izb handio- oohnterem sprawy narodowe(, posypały się eltt- 
-fw ych , a z tych 40 posłów n;endeckich z Czeoh ! knbracye na temat, ze duchowieństwo polskie

naturalnie nie mógł śoierpieó miejscowy pro
boszcz ks. Szadz ński, i czynił nauozyoielow; 
wyrzuty, io  relign używa do oelów germanjza 
cyjnyoh, azieciom zi i przypomni tł. aby w do 
mu odmawiały pacierz po polsku, a zarazem na
kłaniał je do gorl-wszego przykładaniu e;ę do 
nanki religii, bo z powodu małyoh postępów 
w tej nauce nie będą mogły przyatęyi) do św. 
Sakramentów. O zatargu tym dowiedziała się 
władza i przeniosła zbyt gorliwegj nauczyciela 
na inną posaaę. Fi as* nakatystyozna mar osia 
ł  tego powodu wielki alarm, Wenzlc ogłoszone

nniotwa po-
psństwa, prawie wszyscy zasiadali doted w klubie nie- i „zwjrnwa ducha naroduweęo . buntuje dzreN*.

na morzu bfodziemnem byłoby zagrożone. A ,j.cr z, nuaószio doniesienie, że żaden Francuz broniąc'energie. n"a wielce zagrożonego (?) ludu mieckiej lewicy. Inne piow ucye kluDowi „emu B a, rozesałysią nawet pogłoski, jakoby sam ce- 
włahnie stworzenie takiej figi jest najnowszą, nie może wychylić się z domu, bo zginie doz ni .mieokiego i jigo  najświętszych dóbr, nieza-1 dostarczały w ostatnich czasach tylko po kilku, a^rz downdział się o zajściu zwyoinków dmen
ideą, K t ó r e j  zuledwo słaD^m odbiciem jest dąż-,  siada. Naroszme w zeszły piątek otrzymano okwianie obstawało przy ras idaoh wolności, ja -1 co najwięoej po kilkunastu członków. Rzecz nikarskioh. które mu podsunięto i żeppytalmi-
nośo dc sojuszu państewek bałkańskioh pod o - , w Paryża tMegrum cd jenualnego zarcądawy ko też politycznego postępu, i nie pozwoliło! więo naturalne, ze samą swą relatywną, i.cze- Mutra oświecenia o 00 tan własoiwe chodzi,
pieką *„osyi. _ | p. Laroche, że natychm ast potrzeba pięcu mi- nai uszyć za be spieczone j konstytucją jedność mą siłą posłowie niemiecko - cztsoy w krabie ‘ Wreszcie po rozmaitych, wyjaśnieniach, spro-

Zabór Mau-gaskitru. mstąpił bez przyzwo- iionów franków na zwerbowania ochotników, pa,ństwa“ . Fraederszystkiem więc rozolacye; memiecKiej lewioy odgrywali rolę deoydująoą. towaniaoh i -św udozeniaoh, miaia się sprawa 
lenia Angiii, 00 wyraźnie wynika z oświadczę- 1 bo żouueray fiuncaski. h jest za mało do utrzy- zjazdu nie odnoszą trę do bieżą :ej sesyi R fcdj Jednak.se być oby błędem wnosić ztąu, że dostać do parlamentu,
ma ministra soraw zagranicznych p. Hanotaux mana s, oao,u na Wy ipic.

zwłc-Ka w
F. Larccht doaał, 

»arz-Maeuia rozle
.odał, ! państwa, leoz do przyszłej Ir,by poselskiej; nit kaźdf ewolncya stronnictwa niemieckiego Ozeob ‘ btronmctwu 
ozie- 1 chodź do o ustano wu r ii  taktyki lariamentar buzwzgłedme może się siać normą - dla niemie- konserwatywne i

(Jtronniotwa narodowo - liberalne, wolno- 
konse^waty^TUfi naradzały sięw pailamentie. RzeKł on: „Nuuejjzy gabinet że najinniej-za

postanowił zm ,mió protektorat nad Madagaska
rem na zabór, a uo dlatego, że innego wyjścia snuh 
nie było. Rz«pi wystosował 11 lutego okólnik i 
do mcuara„w, w którym powiedział, ze trudno
ści, janlo przedstawia Wykonywanie protekto- i .. — “J "■“ ) »«„*„ „ ju j I iu t  pissaauaaji}) muir, i « s i o  n uwiuicuMU piu yriiioy auu i u- ■ łiu .ji, nonuuoa , -*■< ” — — =iy j —■ »■ . -■ -    J -  -------
ratu, zmuszają Fruncyę przyłączyć Madagaskar aby rządowi sprawić Hopot, donoszą, że p o - j kręgach (wyjąwszy chyba k a r /ę  w posiadło-r ayK»lryoh (o czern świadczą zscziorocznc w y - ‘ kwenoya posłów była baruzo rie/ozuą. i l̂fc 00
do swych posiadłości. Wszystkie mocarstwa, z j wotanie plemion madagaskarskich już się za-i śoi) nie wycierano dotąd w ogólnych wy bo- I córy uo sejmu krajowego) staje się tern łatwiej 1 się odwleeze to nie uo.fic z e — c odają owe dzien-

latów zj idnoczo-1 szym, im ostrzejszego tonu używa kandyuat. niki — i interpelacja nastąpi w jesieni i tc
z j wstanie _

wyjątkiem Stanów Zjednoczonych i Anglii, ( cięło. I krzyknięto w Paryżu, że to Anglia u- rtich do Izby poselskiej kandydatów zj idnoczo-1 szym, nr. ostrzejszego tonu używa kandyaai - niki — i interpelaoya nastąpi 
przyjęli o? okólnik dc w-idomości, nie uczy- maczaia ręce. O te intrygi Me jest oskarżony • uej niemieckiej lewicy, która nigdy nie wy- j Ale już w ościennej Morawie stosunki są od- 1 z jeszcze w
ni wszy żadnego zarzutu. Stany Zjednoczone za- j raąd. Salisbury/gj, lect s i r y  kupieckie, różne i tworzyła oentialaego komiteta wyburczego. lecz| nenne; r»m N. mcy, występaiąo jako skrajnio i z lop^^ym suKuesem. Szkoda wielka, że ryoe-

opozycyjne st; onn otwo, narcziliuy się niewąt- rze parlsmentam: hakatystowskiego obozu od-sirzeg.y t,ię, jż odstają przy traktacie hunum-1 spółki kapijahstyczne, którym panowanie Fran-; wybierano na podstawie różnych, ionalryon prc>- jj opozyc_, . . . .  . _
wyin, który zawarły przeutum z kroloY/ą H. --  ̂ cuzow na Ma. ag-skarzu istotnie może być nie f gramów i pod egidą miejscowych k<.mitatów pl wio na stratę mandatów; w innych prowm* ‘ stąpili od £ regc zamiarc spruwe poszłub/przrd
wasów. Nastąpiły tedy rokowania i nareszcie t ns. rękę. Frzyponnna to wyprawę Jamesona n a ' wyborczych (wi dshsfc ego, niemiecko-ozeskie-jj cyaon, zwłaszcza w kuryi w. posiautości, onon- f.rcm  publiczne i wtedy znalazłaby się mołr
16 kwietna stanęło porozumienie między rzą- j TranswakL Uczyliście, juśli powsti nie okaże go, nisdiiioko-morawskiego, liberalufgo w Gór- ‘ kowie niemie kiej lewicy zawdzięczają swe sj^osobnośo tyn wyzazym sferom pai stwowym,
dum paryskim a waszyngtońskim. Ostatecznie, się poważaem, Fianoya bęozie niem zaprzątnię- nej Austryi itd.). Żapowne cym samym spuso-1 manuaty nie stanowozej „postępowości" 1 pozie u ore nas znają tylko z opisu tendenoyjnyoh
załatwiono tę sprawę 2 maja. Tymczasem An-jtw, zuiy,e aieoo swych sił, obali parę g.bine-1 bem odbędą oią także przyszłe wybój y. t-- też | opozycyjnej, lec* przeoiwnie umiarkowaniu, dzienników, i yjażnió, jakie a®.j mu jemy na za-
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(Ciąg dalszy).
— baozęśliwy człowiek, — rzekł Tolski — 

dla którego domowo ogmiko płonie zawsze ży
wym, ciepłym 1 jasnym ogniem... Szczęśliwy i 
godzien zazdrości! Wyznam też, że pobyt w 
Dęboszyoaoł. daje mi zawsze tęsknotę za ży- 
oiem roazinnem Ozy ja kiedy będę miał obok 
siebie duszę drugą ? Ale koniecznie duszę, ni 1 
Liałe i różowe ciałc spragnione toalet, space
rów, wizyt i tryumfut ■ próżności!

Stanęła mu w ooaauh Teresa z bladą i 
zmęczoną twarzą.

— Niech się więc pan ożeni! Rodzina, ko- 
mooznie rodz.ua jaao *pó. a z zakładowym 
kapitałem miłości 1 szaounsu i Mn.e egoizm 
kawalerskiego życia jest tak wstrętnym, że 
guybym była prawodawcą, nałożyłabym na ka
żdego kawaiera po latach traydaie C . podatek. 
Skłaualibyśoie panowie ooroczay fundusz na 
wychowanie dzieci ubogich!

— Podpisują się od iwzu na ten projekt! La
dzie nie mująoy rodzin, niech utrzymają sie
roty, nc hióre nie ma kto pracować

Tolski podniecony zapałem filantropijnym 
pani Gorzeńmiaj, począł n .  temat wyo! owanja 
śiorot, kolonij letnich dla nich, roić głośno re- 
formatorsKie projekty tan. Gorzeńskc, dotrzy
mywała Eu placu. Dla wczystkioh dzieoi na 
swieoie chciałaby była nauk. zdrowego poży
wienia i żarowego powietrza. Gdy mówiła o 
tern, twarz jej nieregularni, przy orała tak udu- 
oaowmony wy.-az, ze Tolski <i» się przeraził 
przewagą ducha w Yrątłej, małej kobiecie, wie
dząc, że jogo nadmibrne życie zaoió może ciało.

jrrzy pożegnaniu rzekł jej gorąco *
— L ziękuję pani z& rozmowę dzisiejszą. Mu- 

szę mieć onory umysł, bo cztję, że pooyt w

lepszymi mi sir wydają. Gdybym tu mógł prze- Lorozawski był dnia tego spraoowany Jestem tuka słaba...
bywać cŁęśoiej, riożeby cię pogoiły wszystkie 'bardzo, gdyż właśnie tę niedzielę przeznaozyf j — Więo mamy ż,no zawsze blizko siebie a na 
meje, wiecznie jątrzącu się rany. na przegląd drobiazgowy owczarni i owego wieki ruzłąyzem? ć - y  sądzi pani żt -udanie

— To niech pan przyjadzie na czas jakiś — j przeglądu dckonal przed pojechaniem do ko- ’ takie jest możliwem dla czteWieka kochająoego
za?wołał pan ̂ Gcrzeński, który ^właśnie był s ą śoioła i wyjściem owieo w pole. Od ozwartej | jak ja kooham? Ozy nie dcmyś.ała się pani, że

z rana pracował z  owczarzem, każdą SŁtuke 1 od pierwsiego spojrzenia, ud owej wizyty
oglądając starannie i teraz gdy usiadł w focem ? u umierającej Walentyny, stałaś się marzeniem 
naprzeciw Tolskiego, sen go zaozął morzyó. ? moioh bezsennymi nocy, tęsknotą moich ani... 
W stał i poszedł do swego pokoju, by się pri,e- słońcem żywota!., że istnienie bez ciebie -est 
drzemać ohoó pięó ruinut. dli. mnie męką i__eznośną... że gdybyś moją byó

Dwoje lad-ń, którzy samotnej chwili wy- f choiai  ,
glądali jak zbawienia, zn«Uzłszy się bez świad- [ Przerażona Teresa położyła mu dlon na 
ków, milczeli zakłopotani. Ona, zarumień: ona,, ustach.

zbużył. -  Nie ma lekarki jak moja żona na 
wszystkie moralne cierpienia. Frzyłoźy 01 rękę 
do rany i boleć przestaje!

Spojrzał n~> małą kobiecinę z miłością i 
uwielbieniem.

— Leosieozku, co też ty mówisz! — zawoL- 
ła z wyrzutem pani Gorz.ńsk*.

Po oddaniu potajemnie listu Teresie, Tol- 
ski ozakał gorączkowo następnej niedzieli,' lecz 
gdy w wyoiągująeej się /.u  niemu ręce uko- 
0h .Uoj nic znaiaił pc. ą u n ej odpowiedzi, po 
oo.edzie pojeihał do Pte&zczyo, gdzie już od dawna 
nie był w goścfmie. Henryk 1 Miohaś już byli 
opuŚGu dom po wakacjach, została w mm tyl
ko Julka ma-ząc: o uproszeniu ojca, by ją je
szcze jw|praąił do Warszawy dl .uz doinienia 
się w jakiejś fachowej pracy, a nie mogąca 
znaler odwągs na odezwanie się do niego.

xerJ3u był t jut w odmęoie gospodarskiej 
pracy. Po wy,eźd>ne Michasia został jeszcze 
porzi ,d x w piwnicach i spiżarniaon, pewna 
karność między służbą i przyzwyczajeni* sy- 
stejaauyoauej prac;., 00 gospodyni Hatyiało za
dania. Bywała j uz wszakże zmęczona 1 m.o- 
wała pr.jyguębiająoe uczucie niemooy i niezdol
ności wobec czekających na nią ooowiązkóor. 
Julka odsuwała rij ostentacyjnie od wsjalkiej 
pomocy. Po w yj:źizi» braci humor jej sial się 
się jeszcze zjacLiwszym.

Pizyjożdawjącego Tolskhgo przyjęła tak 
szyderczym uśmiecham, że go gaiew opanował 
i byłby lą chciał zdapiaó jaK szkodliwą żmiję. 
Trzymała się umyślnie baku macochy, oueqc 
juj przeszkodzić do rozmowy na osobności 
z Taiskim. Dopiero wejście Lprezewcksego J ) 
salonu iploszyło Jolkę. Było nad jej siły pozo

ócz podnieść nie śmiała; on nie wisdrąo od —- Cicho!— szeprąła — mech pjan tak nie
u seroem. I m ów i!,. cicho!.. Julka 00 ze j odsłuchać... Ah,ozego zaoząó, szukał słów z bijącem   , —

Nareszoi® Teresa, niesp kojme się obej- 00 jabym poczęta,!.. Na mJośó Boską, ni on pan 
rzawszy, podmioJa na Tolskiego jamś mętny,! już nio nie mówi! Niech wszystl . zostanie jak 
rczgorączko-ryny wzrok i rzekła śpieszuie,! było!.. nie ohoę myśleć o zn uan .. rtoję się ...
przerywanyin głosem:

— Niech pan zapomni o mnie... jabym nie 
niała siły Uo walki... może roawód nie jest 
g lechem... ale nie miałabym odwagi powie
dzieć mężowi... Toby były straszne przejściu, 
a ja jestem taka słaba! Zeby można było prze
żyć to wszyueso bez cierpienia... a le toby mię 
zabiło... ja nie mam siły... sresztą, ozy warto 
walczyć o mnie?

— Ale mnie kochasz? — szipnął namiętnie 
Tolski.

Nie odpowiedziała Uita jej tylko poru
szyły się Na nio siły nie miała.

— Mnie zostiw walkę i inicjatywę wszel
ką! — mówił Tolski zblitaiąc się.

— Nie, nie! — zawołała przestraszona. — 
Niech wszystko zostanie jak jest!,., w tajemni
cy!... niech pan nic nikomu nie mówi., niech 
»ię nikt nie domyśla... Jolka by mię zabiła!.. 
Mąż... Nie miałabym odwagi zadać mu takiej 
boleści... On mi ufa... Jas.., mcżc-by n*; Jasia 
zaorano?.. Yio pan o co modliłam się dzisiaj 
z cal eh sił, ze wszystkiej duszy? Ouo błaga 
łam Bcga, żeby mi zesiU śmierć racz aj, niż-

1 iŁg> łi«4 d ■ ztawać w tówarzy^wje ojoa, jeźcij się od tegc bym mi Ha zgrseszfm.. gdybym zgrzeszyła, b>
wyjeżdżam, o*uję się lepszym * Mdzm wogH , I uwolnić mogła. S łabym jesaozu u- m U b h w y  1 nii  jestem dzisiaj...

— Boisz się gdy m»sz mnii obok siebie?
W przyległym p o k o j u  dały si^ słyszeć

kroki męskie, Lerozewski wszedi do salonu, po
zwoliwszy sobio na parę minut drzemki u sie
bie Teresa zerwała się z najwyżczym przestra
chem. Strach s przytomność sama nio wiedziate 
00 rebiła.

  Oc się tu s i&io r... czego tak e .-zerażous
jesteś? Mysi przez pokój przebiegła?

— A  więo to mysz? — rzekł Tolski — nie 
wiedziałem 00 pani zobaczyła, 00 ją tak prze
straszyło.

Lerozewski pozostał w salonie aż do ytj- 
jazdu Tolskiego. Teresie wydnwało się, tu uczy
nił to, powziąwszy iakleś podejrzenia. W j&go 
wzroku upatrywała naganę i nieufaosó, w roz
mowie słowa powiedziane z intenoyą. Trzy po
żegnaniu zdołała szepnąć Tolskiemu:

— Nieoh pan nie przyjeżdża więcej!. on ma 
podejrzenie!..

— Biedna gołąbko! — myślał Tolski w yje. 
chawezy — wiecznie w posiadaniu jastrzęoia !.. 
z jego szponumi w białej piersi... bezprzytomr a 
ze strachu... Ocalę cię, pem mo, że ooaioaą by ć 
nie chcesz! Dooz,masz oh wili, w której pójdzies^
za mną, T7 której zgudzisc się byó szosęśli ^ą \ J ś Władczo nej adraiiy.

Bo skoro mię koohasz, jesteś moją! Nikt wy* 
drzeć mi oię nie lo«a!

Namiętność jego doszła do tafeiej potęci, 
że zasłamała przed jego wzrokiem zarówno 
wszelkie względy na -m^ęscr innych, jah ubós
two inicjatywy w Teresie, która ani zerwać 
z nim zupełnie nie ohcioła, ani się jasno z 
s—yoh uczuć wytłómaozyó, ani e-ozeren. B oa- 
waźaem wyznaniem nowej uńłości wyuuaozyć 
jej rolę w swem życiu, bolała uoieozkę^nis 
walkę. Alu on walkę weźmie na siebie.

— Tylko mnie kocnaj! — powtarzał namię- 
tiiia — tylko mnie kooh*j! W  kaźdei waloe mi
łość zawsze zwycięża! Teraz jeszozo nie ohoesz 
opuśoió obowiązków swoich, wzdragasz się przed 
zranieniem męża, ale oię miłość uozyn dzielną 
odważną!..

Tymczasem, zu puśredniotwen pani Pilaw
skiej, otrzymana zgodzenia się Leiczewsxiegc 
na wy,aza JulKi do Warszawy. Miała zdolność 
do rysunku i ohoiata cię sposobić na retuszerkę 
fotografii Trueba było tjlko coś sprzedać, by 
otrzymać jaki grosz na zadoayóuosynienij świeżo 
powstałemu projektowi.

— Bóg widzi, że m. ciężko pooieśó jeszczu i 
ten wydatek — mówił I  crozewski — n-jolaiem. 
że Jolka teraz samr na siebie juz procowao 
zaoznie... aie jeszoze jeden rok zgadzam się j©i 
pomagać. Potem, nie będę mog<" fiego nOzyM 
De? skrzywdzenił młodszych dzieoi; niech ,więo 
pamięta, że to rok ostatni. Nc wszystkich S w.ę- 
tvoh Michaś ma przyjrohaó m parę dni do do
mu; będzie mógł oawieźó ją do Warszawy.

Może w yzgodi sniu się Lcrozewsaiego, 
glówuj m czynnikiem była chęć oadaiema Jul
ii, od Teresy, stosunek bowiem dwóch ko biec 
nie uszedł jego uwagi, ISuoauneK ów strać, 
niecc ostrego ouaraFteru, gdy życzenn dziew- 
ozyny staio się zadość. Wybieranie się do War
szawy było teraz je, giówuą mysia. Ssruoiła 
tar00hę z cezu rnhość Tolskiego dla Teresy, po- 
gudzii* się liftwet zupełnie z Waudą, z którą 
była na stopie wielaiąj oziębłość- od cza .u do*

C. d. a.



2

ohodzln monarchii stanowisko i jakie są nosze 
posłn h tł.

Szowinizm hakatystów i ich organów by
wa osęsfco przesadny aż do śmie?źn,cśai i nie 
tylko w  powyższym, ale i wielu innych w y
padkach trw a ją  oni podobni —  źe użyję dra
stycznego porównania —  do człowieka , który 
rretylko sam bije. ale nadto krzyczy, że jego 
biją- Oto naorzykład z powcdu wyboru burmi
strz.. w  Ujściu wzywa berlińska Post otwarcie 
i stanowczo rząd królewski, aby nie zatwierdził 
wyboru p. B eyeia , nabywając go „zbiegiem" 
niemieckim do obozu polskiego.

Przy tej snosobności zacifatrzewia się ów 
dziennik Uk dalece, że nawet zm arłego burmi
strza miastu Ujśoia, Dalskiego uważa za, „zbie
ga niemieckiego" twierdząc na chybił trafił, 
że nazywał się on pierwotnie Dahlke. Tymcza
sem ów biedak burmistrz, którego jeszcze po 
śmierci geimanizuią. pochodził z d. wnej pol
skiej rodziny Daiskich (od daleko). Nie Ni cm 
oy polonizn:ą tutaj swe nazwiska, bo n* ton ie  
zezwoliłby rząd w Eadnym ra*ie, lecz germani- 
zuje się nazwiska Polaków. Pominąwszy iuź 
to, Łe ciągle chrzci się szozeropolskia wsie nie- 
mi80Kiemi i to często prawdziwi a brzydkiemi 
i iiiedorzacznemi nazwami, która nie podobają 
się nawet Niemcom katolikom, germaaiznje się 
bezustannie polskie nazwy rodzinne Najnow
szy wypadek jest z „Ozerwuszem". Na Wielki 
noo przyprowadzono ao tutejszej głównej szko
ły  małego Stanisiawa Ozen.nsza, pochodzenia 
azozeropolskiego Rektor zarządził, że nazwisko 
Gzerwusz należy pinaó „Harr vuscn“ , ponieważ 
chłop cc jest prawdziwym Niemcem, a w  Ustach 
szkolnych umieszczono za nazwiskiem dzieoka 
pospolite „d * (d intsch). Matka protestowała, 
na lyłałn potrzebne papiery leguymacyjne — 
napróżno.

Władzo szkolne są twarde. Ułowionej zwie
rzyny nie wypuszczają na wolność. O o inny do
wód,, Do tajże szkoły posłał niejaki p Gallert, Po - 
laik, swego syna Władysława. Ale Gelleri? W"zak 
to nazwisko niemieokie, więJ p. rektor (protestant) 
ucieszony ze zdobyczy, przydziela go do od
działu, w  którym uczą religii po niemiecku. 
Tyidouasem oói się dzieje ? Mały Gellert, któ
ry w innych szkołach robił w  rehgii doskona
łe postępy, zaniedbał się teraz strasznie w tym 
przedmiocie, i ntótylko nic nowego nie umie, 
ale nawet zaczyna wskutek niezrozumiałego 
dian. niemieckiego wysładu, do niektórych po 
jęó religijnych iałkiom fałszywe pizyw ’ązywaó 
znaczenie. Biedne ojczysto gromadzi więc 
wszystkie dokumenta udowadu*' „ące, ze jego 
syn jest Polakiem i zanosi lo  rejencyi prośbę
0 rozpcreądcenie, aby szkoła pozwoliła jego 
synowi uczyć się religii w  ojoeystym języku. 
Na to otrzym ił krótką odpowiedź: „Po ftóaia 
niu tej sprawy, nie możemv zadośćuczynić pań
skiej prośbie." Jakiego rodzaju było to „zbada
nie , to naturdnie pozos.t&ło tajemnioą urzę
dową.

Nie mniejscy rozgłos jak sprawa witaszy- 
oka wywołał polityczny proces Iowa -zyst? a 
przemysłowców w Katowicach. Chodziło o to, 
czy polioya ma prawo zaliczać Tosarzysiw o 
przemysłowców w Katowicach do Towarzystw 
policycznyoh Przewodniczący Towarzystwa, p. 
Lewandowski odmawiał poiioyi m furaacyj, ja
kich ona ma prawo żądać od politycznych to
warzystw i za to skazimy został przez sąd ła
wników na 100 maiek kary i koszća Towarzy
stwo uniosło rekurs do wyższej insttncyi, re- 
kurs ten został jednak odrzucony p?z9s Izbt, 
karcą w Bytomiu na Górnym Srląsku. Prze
bieg Bałej tej rozprawy był bardzo ciekcwy i 
charakterystyczny..

Jako świadkowie stawali burmistrz Kosch
1 komisarz pobcyi Ludwik głównie zeznania 
ich ohociaż niejasne i niepewne, przyczyniły 
się do odrzucenia, prośby apelujących. Między 
indami zeznawali oni takie np. rzeoty : P. ze
wodnioząoy p. Lawandows^ i niektórzy człon
kowie, również Niemcy (wedteg samowolnego 
twerdzem * p. K oscha!) kazał* się przy sp ,it. 
ludnoJci zapisać —  jako Polacy ! Naturalnie, 
należy to uważać za przekroczenie polityczne. 
Szkida tylko, że żaden ze świadków nie mógł 
wymiemó owyoh „niektóryca członków", Jfctó- 
rzy swą naroć wośó zmienili. Jako inne fakas 
obciążające podano: źe przowoduicnąuy w pi
smach do poiioyi pisał zawsze Katowice (sa 
miast „Kutstowitz"), Zają-c (zamiast ,Ząjcnz“), 
Moozygęba (zamiast „M otschigemba"); ża To
warzystwo utrzymywało stosunsi z Polakami 
w  Krakowie, Poznaniu, W roeł wiu i t d . ; że 
w Towarzystwie omawiano rzeczy, które zo 
stają w prreeiwieńst „ie  do „panującego naro
du i język*", np. wychwalano na posiedzeniach 
polskich bohaterów, wygłaszano odczyty z Li- 
itoryi polskiej i śpiewano pieśni narodowe To 
wszystko miało udowadniać wyłącznie poli
tyczny oharakter Towarzystwa. Po tak k]a- 
syoznyoh zeznaniach świadków, nastąpiło jesz- 
oze klasyozuiejsze uzasadni mie wyroku, odrzu- 
oającego ap elację :

Nie ulega wątpliwości, że Towarzystwo 
ma ua oclu wielkopolskie dążności i że zajm o
wało się sprawami publicznami. Obchód 3-go 
maja jest ozynem poutyczaym. Tymczasem 
„są tutaj Niemcy i Prusacy, a nie P daoy", 
więo ozyu oskarżonego uw&ża sąd za ap-ze 
oiwienie się powadze praw?,, co powinno byó 
surowo karane.

A  oto jeszcze nne pigułki, których nam 
nie szczędzą nasi prześladowcy. Landoank ha* 
katystyozny ogłosił, że nabyte przez siebie do
bra w Prusach Zachodnich sprzedaje w parce
lach z wolnej ręki lub jako dobra rentowe 
w y ł ą c z . ®  N i e m o o m !  Marny więc obok 
urzęaowHgo bojkotu kom isji koionizacyjnej jesz
cze bojkot prywatny Landbanku. Łaskawiej za 
to obohodzi się z nami komisy* jeneraln* do 
urządzani.!, włości rentowych. A  w B-dar gon ie 
(pow. wejho^owssi) popadli polsoy oćidnioy, 
którzy nabyli parcele w tak trudne położenie 
ekonomiczne, że posiadłość ta miała już byó 
wystawiona na subhastę. Komisyn jenerale* 
wystąpiła iednnk w obronie interesów nabyw- 
oów paroli, i oświadczyła, że do sprzcd*ży do
paść ohyba wtedy dopiero; aż nowy kupiec 
złoży przyrzeczenie, że uszanuje pi*wa obec- 
ryon właśoicieli rentowych.

W  ostatnich bz. =>*oh powstało w Olsztynie 
W Prusach Ł°sonodnich nowa filia hakaty- 
styozn»

Niebawem zostanie zawartym układ pomię
dzy tutejszem akcyjnem towarzystwem tram wa 
jowem * miastem Poznaniem, mający na celu za
prowadzenia i pobudowanie tramwaju elektry 
znego Koncesyę ma towarzystwo otrzymać io 

1 stycznia 1942 roku. Z upływem tegc terminu 
cała k o l.j przeohodzi bez osobnego wynagro
dzeni ■ na własność 1 uasta, gdyby nie woloło 
koncesyi przedłużyć. Należy się tedy spodzie
wać, żo ta tak wygcdn«, a tania komumkaoya 
wkrótce przyjdzie do skutau. Podobno oprócz

głó wnych linii, prowadzących przez miasto, óę- 
lą także budowana odnogi do nrzedmieśó Je
życ, Łazarza i W ildy, ieżeli gminy tamtejcze 
zgodzą się na pierwszych kilka lat do płaceni0 
małych subwencjo

Wiedeń 27 ozerwoa.
W  pierwszej połowie liooa rządy obu 

państw monarchii na nowo podejmą rokowania 
I z tankiem austro-węgierskim. Sprtwa ta jest 
pierwszorzędnej wagi bo bez ugody z baLkiem 
me można mvśleó o dalszej regulacyi waluty. 
S ńągaięto już z ob.egu za 200 milionów reń
skich papierowych pieniędzy państwowych, a 
śrągnięto je po więfcczej ozęśoi (bo 160 m ilio
nów) przy pornosy banka, który za złoto do 
jego kas złożone wydawał guldeny srebrne 
i banknoty celem uskutecznienia wymiany ich 
za państwowe pieniądze papierowe. Pozostaje 
ązis w  obiegu jesaoze około 112 milionów w 5 
i 50 reńtkowyoh papierach. Cóż z tern pooząó ? 
Państwo nie m że składać dalej złot* o ban
ku i otrzymywać za nie baannoty póki nie 
wie, na jakich warunkach przywilej tej insty
tu c ji ma byó przedłużonym. Możliwą przecież 
byłaby i taka ewentualność, źe bank nie zechce 
nio ustąp.ó ze swoich pretensyi, a rządy nie 
zechcą się zgodzić na nie i że skutkiem tego 
musiałby powstać nowy b.nk, któremu odda- 
noby zapasy złota do przechowania. Im większy 
jbst depozyt złota rządów w b*nku, tem tru
dniejsze zrodziłyby się kompiikacye w razie 
konieczności stworzenia nowej instytuoyi ban
kowej. O puszczeniu w obieg złota nie może 
być mowy, a bank pośredniczyć musi przy 
wykupieniu państwowych pieniędzy papiero
w ych , służąc n;ejako za klapę bezpieczeń
stwa przeciw wywozowi tego drogo nabytego 
kruszcu.

Banknoty bow;em wolno bankowi wypła
cać wedle dzisiejszej ustawy albo srebrem albo 
złoi sm Oczy—iście w razi > potrzeby bank cho- 
w. łby złoto a wypłacałby srebrem. Trudności 
założenia nowego banku i żałyby międcy inne- 
mi także w t e n ,  że w  statucie jego dziś już 
dokładnie określić musianoby stosunek sr«*br 
nych guldenów do złota.

Reński srebrny jest monetą pełnej warto
ści , ais inny zupełnie przedstawia typ pienię
dzy, jas korony. Można sobie wp-awdzie przed
stawić sytuaoyę, ż*s obiegałyby wr państwie ko
rony srebrne, monety złote i reńskie srebrne 
tak jak w  Nmmozeoh obiegały marki obok ta
larów srebruyoh, żyozyó sobie tego z pew
nością nie należy. Możnaby więo w ostateoz- 
nym razie, g ly b y  nowy bank musiano stw o
rzyć, odcUć mu zapasy srebra będące w. dosia
dani u państwa i wykupione za banknoty, wzię
te z banku ausfcrc -węgi orskiego i możnaby aż 
do rozpoczęcia wypłat gotówką złożyć w tym 
nowym o '"k u  złoto państwa i ochronić je tak 
samo, jak dsiś przed eksportem. Ale co «ta‘ oby 
się z funduszem złota banku austro-węgierskiego 
zakupionym przez ten bank w ciągu  wielu la..? 
Dzi-i bank posiada prreszło za 129 milionów 
złota (w sumie tej przeszło 15 milionów w de
wizach !). Kupieoki interes nakazywałby wpraw
dzie bankowi i po zciBsieniti przywileju nie 
pozbywać się tego zspasu, ale rękojaai na to 
nie ma, źe zakupionego i-Jota powoli ubywać 
nie zacznie od chw ili, kiedy bank stałby się 
instytucją prywatną.

W obec wszysokicli tych kwestyj, sprawa 
ugody z bankiem nabiera nadzwyczajnej wagi. 
Bank broni naturalnie swoich —  zysków, bez 
względu na to, że zyski te umożliwia mu tyl
ko przywilej i źe za ułatwienie takich zysków 
"ależułoby odpowiednie także ofiary ponosić. 
Rządy zaś wychodzą ze słusznego stano ziska, 
że jeśli dzisiejszy nawet przywilej za mało ko
sztuje akcyonaryuszy banku, to w  przyszłośoi, 
kiedy ten bank będzie regulatorem obiegu pie
niędzy, K.edy w ręku swem wyłą izuą nismal 
mieć będz e moc normowania stopy procento
wej, ki sdy oddanem ma zortanie zarządzanie 
zapasami kasowemi państw, przywilej bank iwy 
będzie o wiele jeszcze cenniejszym i źe nie mo
żna takiego praw* za byle co odstąpić. Żądają 
państwa sumy 13,500.000, którą b.rnk zarobił 
na zasobach swego złota przez podwyższenie 
relaoyi jego w stosunku do starego reńskiego. 
Bi.uk por. iada, że to jest zarobek kupiecki na 
samym majątku, a nie dochód żaden i że pań-i 
stwa mogą cylko żądaó udziału w dochodaoh.

Austrya winna bankowi 76 322 003 srłr., 
Węgry w mał j  tylko części ponoszą ten dług. 
zgodziły się jednak na jego  spłacenie z udziałi 
w zyskach. Wedle dzisiejszego przywileju u- 
dział w zyskach dla państw poczyna s;ę dopie
ro po wypłaceniu akoyonaryuszom 6°/0! Nie 
dziw wobeo tego, że po długim szeregu lat 
dłu.j Austryi zmniejszył się tylko o 3 678.000 
złr. (t. j. z 80 milionów na dzisiejszą sumę 
76,322 000 złr.) Państwa żąuają przeto słusznie 
udziału w zyskach już powyżej 4°/„. Bank zaś 
uważa ten zysu 4a/0 i połowę dalszych zysków 
za zbyt mały dochód dla swoich akoyonrryu- 
szy i opiera się przy tem, aby udział w ćy- 
skaoh poczynał się przy dochodach wyżej 5u/0.

Z tą kwestyą udziału w zyskach wiąże 
aię druga ważna. Z k.lku stron podnoszono, źe 
kapitał akcyjny banku jest za wielki. Możnaby 
wszystkie ope.acye banku wykonywać z tą sa
mą asuratnością, możnaby te same, co dziś i 
jeszcze większe w niarę rozszerzenia przywi
leju, mice dochody, gdyby kapitał akcyjny był 
o jakie 17°/0 mniejszy. Po zmniejszeniu zaś ka
pitału, dochody te =amt. co daiś lub większe 
n«wet przedstawiałyby daleko wyższy prooent 
zysku. Udział państwa następowałby przeto 
Pizy niższwj już niż dziś ogólnej sumie docho
dów W  rzeczy samej bank aam uznaje, źe  re
zerwy jego i kapitał akcyjny są za wielkie i 
godzi się na ioh zmn.-»jszenie.

AL- w >*ki sposób rn zabrać się ohoe do 
tego ? Oto obi6en ogółons 150.000 akcyi ban 
ku aastro-węgierskiego po 600 zł. nominalnej 
wartości, czyi i Lczncj wartości nominalnej 90 
milionów zł. N-dco fundusz rezerwowy dosię* 
gnął już pized kilku laty najwyższej w statu 
cie przev dzianej sumy 18 milionów (t. j. %  
kapitała akcyjnego). Nie możni, nawet było 
z bielących dochodów dla tego funduszu dalej 
coś sk'ad4Ó, bo klamka ł. tym sobor/ku zapa
dła. Bank chne  ̂tjd y  wypłacić swym r.koyona- 
ryuszom g ) ó  rką po 100 zł. od kiżdej akcyi 
(razom 15 milionów) ale s my te,j nie chce od
pisać od kapitału akoyinego, ale od funduszu 
rezerwowego. Kamtał akcyjn j  zostałoy więc 
ten sam, a dochody muszą byó wypłatane w 
tym samym, oo dzis stosunku do kapitału. Po- 
nycya państwa pogorszyłaby się nawet w ta- 
kjm razie, bo z doohodów bieżących dziś nio 
już nie odpada na zasil nie fandussu rezerwo
wego, a pc odp._an a 15 milionów musianoby 
co roku ozęśó dochodów obracać na zasilanie 
funduszu rezerwowego aż do dzisiejszej wyso
kości. A  więc faktycznie państwo straoiłoby

całą tę sumę 15 milionów, która z  tyt In 
udziału zysków musiałaby mu z ozasem do
stać się.

Takie sztuczki ouchalieryjne nikogo nie 
złudzą i wywołać tylko mogą słuszną niechęć 
najszerszej publiczności przeciw bankowi.
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miecki był nied w no widownią charakterysty
cznego objawu. Oto jeden z mówców skrajnej 
lewicy miał mowę, w której w  namiętnych wy- 
r-.zaoh napiętnował w wnętrzną politykę Bis- 
marka, zarzucając jej, iie się posługiwała iaj- 
okrutniejszymi i najbardziej barbarzyńskim 
środkami Część sejmu rzeszy przyjęła okładka
mi wywody mówcy, di-jąo tem wyraz, że dziś 
już wielu przedstawicieli narodu niemieckiego 
nielitośoiwie stawia pod pręgidrz żeli .znegc kan- 
olerza. Jest to niejako zapowiedzią tego,_ o® po
wie potomność, która będzie mniej pod wpły
wem blasku i powodzenia zgasłej na zawsze 
gwiazdy polityoznej. Ponad tę zapowiedź je
dnak niewiele można więoej w  tem upatrywać. 
Parlament dzisiejszy chs ‘ai‘e się jak wahadło, 
to na prawo, to na lewo. Raz jest mocno de
mokratyczny i obstaje ze stanowczośoią przy 
swyoh żądaniach, innym razem zaś jest więoej 
skłonnym do ustępstw. - ,

W ubiegłym tygodnia ten sam parlament, 
który rzuoa klątwę nr. Bismarka i daje nielito- 
śoiwe odprawy Kóllerom i Bronsartom, zgodził 
się na żądanie rządn domagającego się b ‘ ".wa
runkowego ukończenia obrad m d  kodeksem 
cywilnym jeszcze w sesyi bieżącej. Pcśj ech 
rządn jest zrozumiały, jomi no że nowy kodeks 
oyc7ihiy niemiecki obowiązywać zacznie dopiero 
oa roku 1000. Oto jest w  nim przesało sto pro
jektów, które wymagają różnych zmian i mody- 
fikaoyi. Z  powodu niektóryoh kwestyi spodzie
wa się rząd ataków ze strony parlamentu i po
stanowił skorzystać z pustek, jakie w n:'nc. ohj.  
onie panują. Tymczasem pustki te są powodem 
śmiesznych widowisk. Codziennie Dowiem roz
grywa się ;u komiozna soena liczenia kapeluszy, 
a czynność ta nabiera znaczenia wielkiej akcyi 
politycznej, ponieważ od jej rezultatu zależy, 
czy mogą zapadać uohwiły, ozy nie- Stwier
dzenie, ża na kołkach wisi 199 kapeluszy, 
świadczących o obecności 199 deputowanych, 
któryoh uchwały mają moo obowiązującą, zwo
lennicy przyśpieszenia obrad przyjmują z gło- 
śnem zadowoleniem; natomiast przeciwnicy try
umfują, gdy nie m » tei liczby, i usiłowania ich 
obstrukoyjne liczyć megą na powodzejie.

Świat towarzyski, prasa i świau finansowy 
zajmują się tymozasem gorąco Li-Hung-Czfw- 
giem, który od tygodnia przeszło pełni tu rolę 
bohatera dnia. Gamety z największą dokładno
ścią informują publiczność, ak spędza czas 
wicekról chińsk:, kogo przyjmuje, le wydaje 
pieniędzy, oo mówi o Berlinie i t. d. Tysiące 
osób oblęgają hotel „Kaiserhof" gdzit zamie
szkał dostojnil chiński, i są zadowolone, gdj 
w  oknach gmachu ujrzą choćby tylko warkocz. 
Prasa, która ntodawno jeszcze z okazyi pobytu 
w Berlinie marszałka japońskiego, Jamsfaity, 
szydziła z wicekróla chińskiego z racy i ^ go  
niepowodzeń w ostatn’ aj wojn ę na ds’ jkim 
"Wschodzie i nazywała Jainegatę japońskim 
Molfckem, kłania się tefaz Chińczykowi i za
mianowała go chińik.m Bismark.om. Ale nic 
w  tem dziwnego. Na dn:e tej odmiany uczuć Ber- 
lińozyków lezy rozwianie się nadziei n japoń
ską poźyozktj, a powstanie takie: nadziei w 
stosunku do Chin. Sam zaś Li-IIung Czang, jak 
na swój sędziwy wiek, z podziwienia godną 
energią i ruchlr.wośuią zaznajamia się z tutej- 
szemi urządzeniami woj jkowemi i maryn&r- 
skiemi, które za wzorowe uważa i zamierza 
przeszczepić na grunt chiński. Przez cztery 
godziny z rzędu zwiecHał fabrykę broni i imu- 
nioyi Lewego w Ma^dnikerfelde pod Berlinem, 
dootarczająoą b oni palnej dla ‘ rm i pruskiej, 
wnikając we wszystkie szczegóły i pytaniami 
swemi wielką fachową zdradzL.ąo znajomość. 
W e Frankfurcie uczestniczył w ćwiczeniach 
wojskowych, których przebieg śledził z laj- 
żywsz9m zaj‘ęciem, potem zwiedzał przez kilka 
godzin z rzędu olbrzymie warsztaty budowy 
okrętów „W ulkana". W  K.elu uczestniczył w 
regatach i zwiedzał warsztaty cesarskie budo
w y okrętów wo jennych, poozem wyjechał do Ham
burga, a wraca do Berlina dopiero dnia 2t>-go 
b. m , po drodze we Fiiedriohsruh złożywszy 
wizytę Bism&rkowi. Zważyć nałoży nac. n, że 
Bismark chiński prawi > codziennie konferuje 
z TiiemiecKimi mężami stanu, że mnóstwo od
wiedza go osób i że z obowiązku pr^yjnuje 
zaproszenia na wiele festynów na oueśó jego 
urządzanych. Członkowie komitetu wystawy 
przemysłowej służyć będą gośoiowi za Cycero
nów przy jej oglądaniu.

Sama wystawa, zajmująca teraz głównie 
uwagę Berlińezykó w, przedstawia się rzeczy
wiście okazale. Jest ona tak ogromną, że cho
dzącemu po deptakach pomiędzy pawilonami, 
lub po cienistyoh aleach olbrzymiego parki 
ginie z oka wrażenie oałośoi i trzeba, przez 
dłuższy czas z nią się obznajamitć, zanim się 
zdoła wyrobić sobie pojęcie o jej układzie 
Z jednej strony dotyka cna miasta, z drugiej 
ogranicza ją Sprewa. Najpiękniejszymi miej
scami są t. zw. nN w r  Seeu (nowe jezior-) i 
gęsty park wystawowy

Z pawilonów pierwsze miejcce zajmują: 
pawilon przemysłowy, miasta Berlina, Lala ni »- 
szyn i t. zw. „Kaiserschiff", stanowiący punkt 
graniczny na zachodzie wystawy. Na wscfcód 
od nowego jeziora, będącego niejako sercem 
wystawy, znajduje się wystawt, kolonialna, 
przed nią t. zw, „A lt Berlin" z teatrem, a zc 
nią s wręgi wffl i pawilonów, pośród któryoh 
wyróżnia się swym wschodnim charakterom t. 
z „Kairo . Prócz tego nełuo jest na wysta
wie kawiarń i restaurc.oyi, bez któryoh berliń- 
ozyk nie mógłby tyć ani chwili, a wszystko to 
poumieszczana tak, żeby biło w oczy bogactwem 
oudób architektoniczny oh i żeby z nich nio 
nie ginęło dla oka. Najbog .t&zymi w okazy są 
pa wilon przemysłu, hal- maszyn, pawilon mia
sta Berlina i szkoła marynarki, któryoh opis 
szczegółowy odkładam na póiniej, ograniczając 
się na ra<de na podaniu' ogólnego obroku.

W  Kołach lekarskich wywołał wielkie wra
żenie regulamin' egzaminacyjny dla lekarzy, 
który ul sgł znaoznym obostrzeniom. Reprezen
tanci państw związkowych na konferenoyi, oa- 
bytej w Monachium, postanowili, że przed u- 
dzieleniem aprobaty lekarzom, należy domagać 
się złożenia metylko zwykłyoh egeaminów, ale 
nadto praktyki w  domach sdrowia i klinikach, 
przynŁ mniej przez czas jodnego roku, nadto 
dodatkowego egzaminu * psyohiatryi i hygieny, 
ze szczególniejszem nwzg {dmcniim badań b&- 
kteryologioznych. Nowe przepisy pnedłaćą 
studya prz^naimniej o rok, tak, iż najprędzej 
w  okresie sześcioletni, i ukończenie nauk lekar
skich będzie możliwe. Udzielenie aprobaty ule

PR&EtdŁĄD * dwa 2 LIpoa 1896.
gnie różnym obostrzeniom; speoya iści będą 
mogli praktykować tylko po wykazaniu, że po 
iłozeniu zwykłyoh egzaminów, pi zez dwa 
lata pracowali z powodzeniem w speeyatoyon 
zakładach.

Teatry pod koniec sezonu rozpaczliwe czy
nią wysiłki, ażeby ściągnąć publiczność, lecz 
bez powodzenia Wystawiona po raz pierwszy 
na scenie Opjr królewskiej jednsaktowr ope
ra Henry’ego Wallera z ijbratem nieznanego 
autora p. t. ŁF f*  Francesco" lic wywarła do
datniego wrażenia, bo muzyka jest stekiem 
przeróżnych starych i snanych motywów, a li
bretto kompletnie jest chybione, bo żadnego 
nie ma rozwiązania.

Residenztheater farsą francuską „Zastępca" 
wabi publiczność, a na scenie teatru Nowego 
rozgościli™ się trupa operetkowa niemiecka z B u
dapesztu, uprawiająoa raczej vari4tes aniżeli 
operetkę.

W zględnie największem powodzeniem cie
szy się „Model" Franciszka Suppego, wysta
wiony w teatrze Lessinga, bo jakkolwiek mu
zyka pozbawiona jest oryginalnośoi finezyi 
w szosegóiaoh, jednak libretto jest dobre. Mo
delem jest piękna praczka Goletta, która po 
różnych awanturach wyóhodzi za kolportera 
Nioooli. Oałośó udatna, pod kierownictwem dy
rektora Ferenczy’ego świetnie wyreżyserow-na, 
a gra wyśmienita z artystami Spielmannem i 
Sfccinborgeren z Wiednia oraz a panią Kopa
czy w głównych rolaoh.

Na scenie teatru „ Alt-Berlin" dotąd w y
stawiano tylko „obrazki z history* s< ąrego B c-- 
lina", z uwagi jednak, że ciągva powtarzanie 
tych samych, choćby efektownych rzeczy, nu
ży, wczoraj po raz pierwszy wystawiono efekto
wną farsę trzyaktową p t. „Fiddioke i syn" 
Juliusza Kellera i Ludwika Herrruannt, z mu
zyką Stefiensa, osnutą n» tle życia współoŁ©. 
snego berlińskiego. Sztuczka, pisana a nerwem 
dramatycznym, przedstawia w jaskrawych bar
wach wyższość nowozytm j  techniki w  izemio- 
śle i przemyśle nad praktykami dawf ieszym i. 
Akoya pozostaje w łączności z wystawą prze
mysłową

Świat muzykalny rozbrzmiewa echami u- 
rcczystości ogóino-niemieckiego związku muzy- 
ozn»go, które odbyły się w Lipska na początku 
bieżącego miesiąca Tasty-mcya ta, ugruntowana 
przez Liszta w roku 1869-ym, miała z początku 
na oelu pielęęnoipaóie wyłącznie muzyki nie
mieckiej, lecz zezssem s‘a?asię instyiunyą mię
dzynarodową i urządza oo kilko lat fe^tywale 
muzyczne w większych mi stach niemi wkich. 
Dpwniej, kiedy w festy walaoh tych brały udział 
takie potęgi, j*»k Liszt i Wagnsr, tłumy z ca
łego świata zjeżdżały. Tym razem zjechało się 
przawaimw dużo Niemców i trochę Ameryka 
nów Q?az Anglików. Odbyło nie 7 wielkich Lon- 
ceiŁów, z któryoh dwa w Operze, jeden w  ben- 
.erwatoryani, 3 w GewandLfcuzio i 1 wkosoielo 
św. Tomas'a.

Pomięć-.y wyoitnemi osobistościami byli: 
Hauslick % Więźnia, Bribrns, d’Albert, Rezu; 
czek i wielu innych. Głównym dyrygenta.t. był 
Artur Nikisch. dyrektor tutejsaeg... Gewandhau- 
zu, najlepszy możo z dzisiejszych kapelmistrzów 
niemieckich.

Fe3tywale rozpoczęły się operą Remio-ska 
pad tyt. „Donna Diana , dtną w teatrze, a 
skońessyły się koncertem w kościele św. Toma
sza, w którym wykomaso „Gran >r Festmesse" 
Liszta i ,Te Daum" Berlioza. ’,7ykonawc«ioi 
b y li: orkiestra Gewmdhauzu, składająca się te  
120 osób, pod dyrekoyą Nikissha, chóry ro*- 
mntyoh sfcoi.arzyszeń śpiewackich oraz soliści 
opery tutejszej. W  .nnych koncertach w?kona
no utwory: Brahmsa, Liszta, Ryszarda Straus
sa, Wagnera, d’Alberta, Larsens, Czajkowskie
go, Rubinsteina i w. i.

Uroczystości nosiły  charakter po^rażny, 
czysto artystyczny.

Londyn 26 ozerwoa.
(T) Chociaż sprawy polityczne wykreślo

ne są z mych listów, zdaie mi się właźsiwem 
powiedzieć o nich tym razem słów kilka, a to 
dla tego, że prasa zagraniczna w ogóle , a pol
ska w szczególe, nie zdaje się ru*umieó w y
jątkowej ważności parLamentai nego położe
nia obecnego. Ministeryum naohowawoze opie- 
rająoe się na niebywałej większości, ohełpiące 
się ze swej wyjątkowej siły i powagi, zbankru- 
towa.o i zrobiło fiasko n„ pierwszej zaraz be- 
by; ; jost to fakt bezprzykładny. Za nieoałe 
dwa miesiące ma sesya się kończyć, a rząd, 
straciwszy czas na różnych drobiazgach w sku- 
tłk  złego prowadzenia rozpraw przsd leadera 
Izby p. BulfouLs, widz* się w  n jm oiiuści 
przeprowadzenia swyoh dwóch głównych billów. 
M ii ej mu chodzi o LU  gruntowy irlundzki, 
gdyż złamanie wiary Irlandczykom nie jest ani 
rceoidą nową, unl ważną. Ala inaczej rzecz 
się ma z  dragim projektem o oświaoie elemen
tarnej. Ma on wielką doniosłość. Rząd rzucił 
w nim lękaoricę dotyohoz-sowej organizacji, 
chce zmiażdżyć rady szkolne, a oddać cały 
kierunek szkółek w ręoe duchowieństwa angli
kańskiego. Ażeby te tendenoye zamaskować, 
wprowadzono do tego projektu tyle rozmaitych 
i różnorodnyoh artykułów, że nie zadowala 
on żadnego sbroniiict.ra. Katolicy wywiedzeni 
w pole spostrzegają, że ioh dobrej wiary nad
użyto; aroybiskupi i biskupi waglikańaoy pro
wadzą z sobą skandaliczną polemikę; liberalna 
stronnictwo tak samo jak zachowawcze sroży 
się na bill. Przedstawiono do niego nie mniej 
jak tysiąc trryst.j poprawek! Ztiwier* on 28 
artykułów, a dotąd po dwutygodniowych roz- 
prawaoh przeszedł nie pierwszy artykuł, ale je
dynie pierwszy wiersz tego pierwszego arty
ku łu !! Idąo zwykłym tryb:m  obrady mus: - 
łyby trwać z rok albo dwa. Jeoi to dla p.Bal- 
foura nie porażką, ale klęska —  dla minister
stwa —  bankructwo.

Przyparty do muru gabinet upokorzył się, 
przyznał do fałszywej tr n.tyki i zwołał na wal- 
n wieo wszystkich swyoh stronników i zapy
tał ioh co uczynić. Naprzód postano wiono od
łożyć dyskusyę do st/oznia, ale dziki ten pro
gram, ®ialedwo uchwalony, został obalony 
przez stronni two minisberyalne. Obecnie jest, 
mowa albo o wycofaniu całego billu, coby 
bardzo skompromitowało rząd, albo o smniejszo- 
nłe go «o  tedaggo tylko punktu: do zapomogi 
dla szkółek du 3ł>owieństwa. (Rząd właśnie wy
cofał cały bill. —  przyp red) Była mo
wa o dymisyi p. Balfor.ra albo przynajmniej 
ministra oświaty, sir J. Gorsta. Ohooiaż jeden 
i drug, pozostają na swyoh itano, uskaoh, stało 
się widoozn im, że rząd się pizeraohował ze 
swemi siłami i że przez swój pakt z anglikań
skim koście lem, rzuoił na siebie pozory re- 
akoyj", do którei Kraj nie ekaznje chęci. Nie 
będę powtarzać wszystkich pogłosek, które tn 
obiegają o nieporozumieniach wewnęUznyoh, 
ale rady minisieryalne, która się od tygodnia 
dzień pc dniu odbywwią, wskazują, że r-ąc

sam uważa swą pozyoyę jako nadwerężoną, ja
ko zawikikrą i że następstwem tego stanu rze- 
oi_y będzie osłabienie jego powagi. Jest to 
fiikt, który przez opinię europejską uwzględnio
ny byó powinien. Ten tylko r»ąd działać może 
energioznie na zewnątrz, którego stanowisko 
na wewnątrz jsst niezachwiane. Nie podobna 
utrzymywać, ażeby takie było stanowisko obe
cnego angielskiego gabinetu.

Dwie rzeczy ściągają na siebie uwagę 
ogółu : są to wyścigi w Asootft i jubileusz lor
da Ke.lwin’a. Bijałem w początku miesiąca o 

l wyścigach w Epsom i dla tego nie ma powo
du rozpisywać się. W yścigi w Ascott są" kon- 
testem  wyścigów w Epjom. Dzień wyścigów, 
zwany Darby w Epsom, jest uroczystością na 
rodową o charakterze nopuiarno-demokratycz
nym, w Ascott przeciwnie wspani iły m , przej 
dwór i arystokracyę uorganizowanym sportem, 
Położone w bezpośredniem sąsiedztwie wind- 
sorskiego parku, w uroczej okolicy usianej 
z mkaj°> I wykwintnemi resydeneyami mapne 
tów, Asoost staje się przez tydzień wyścigowy 
areną wielkoświatowego życia. Obsługiwana 
trybuny eą przez służbę królewską; książę Wa
lii w oeromoniaLaej procesy przybywa tam 
zwykle ze ,/s*;ystkimi członkami swej rodziny; 
na okół, pod ć rzow vmi rozłożysuemi pikniki i 
uczty, a wszędzie pełno przepięknych i świe
tnie ubranych dam. Chociaż żałoba dworska 
rzuciła pewien eisń na tegoroczne zabrańie w 
Asc )tt, by Io ono pomimo t?go wscani .łom i 
wykwintnem.

Jubneusz pięćdaierięnioletui profesorskie
go zawodu lorda Kelwir a ject uroczystośoią 
donioślejszego charakteru i święci go w. Giaa- 
gowie wraz ze świ.,tem brytańskiu™ cała ucy
wilizowana ludzkość. Nie ma wątpienia, źe od 
śarerei Helmholta’a, on, lord K-jlwin, lepiej 
znany naukowemu światu pod imieniem sir 
Williama Thomsona jest naj pierwszą znakomi
tością w dziedzinie nauk ścisłych. Profesor filo
zofii naturalnej w uniwersytecie glasgowdkim 
od lat pięćdziesięciu jest on z urodzenia i wy
chowania Szkotem. Jcko lO-ietni chłopak otrzy
mał iam pier srsze odzn iczenie; jako 22 letni 
młodzieniec otrzymał katedrę, z której nę głos 
jego i nauka nie przestała rozlegać po śweoie. 
Wszyscy, nawet najwięksi profanie, wiedzą, że 
jes on wielkim elektr kiem, że wynalazł elek
troskopy, elektrometry, wagi do mierzenia elek- 
tryosnyoh prądów; nie zapomniano, tfkbe jego 
syndowania głębi morskich, jego kompasu mor
skiego. Imię i ego je9t raz na zawsze złączone 
z podmorskimi telegrafami i stał się on iptotnym 
dobroczyńcą ludzkości. Ale w ś wiecie czysto 
naukowym uwalany je  ot przez speoyaiiatów ja- 
j c  nrjpierwszy, najgenissniejszy z matematy
ków fizycznych i wszyscy koryfsii&ze wiedzy 
skorzystali z jego jubileuszu, ateby mu ziozyó 
hołd czci i uznania. N:e brakło mu żadnego 
honoru, i ażeby pr/ypomuieó jego usługi od
dane eiehtryoznośoi, uniwersytet glasgowski 
wpadł na myśl wysłania doń depeszy teiegiafi- 
oanej po drucie ODi-gaj^oym całą kulę ziem
ską : siedmiu minut było potrzeba, ażeby przy
była cna dc biuia, z któiego było wysiana, a 
odpowiedź telegraficzna lorda Kelwina po
trzebował* tylko czterech minut.

Jeden saczegół zanotować wypada z po- 
tyoh glasgowfikioh uroczystości, w któryoh 
uczestniczyli delegaci wszystkich ciał uczonych 
obu półkuli. Mata na myśli przemowę samego 
jubilat W  odpowiedzi ”na adres: wysławiają
ce wielkość jego naukowych odkryć i zdoby- 
czy ze zdumiewającą otwartosoią skromno
ścią wyrzekł, iż dzisiaj, po upływie lat pięć
dziesięciu, sp jdzonych na nieustannej pracy 
w jednym i tym samym kierunku, nie wie nio 
więcej o naturze elektiyeznośoi i o. wpływie 
magnetycznym jak to, co wiedział będąo nie- 
doś wadozonyn młodzieniaszkiem. Natura za
chowuje dotąd swą tajemnicę niewyjaśnioną. 
Lord Kelwin nazywa swój zawód bankructwem. 
Nikt inny nie powi żyłby się takiego zuchwal
stwa powiedzieć, Gdyby potrzeba nyło jeszcze 
dowodu, iż jest istotnie intellektualną wielko- 
śoią, to jedno wyrzeczenia dać by go mogło.

Z  izby sądowej,
Sambor 28 czerwca,

[Dla Iconkurentyi,),
Przed kilku laty założył p. Józef P. w Doli

nie sklep chrześcijański i ja ’<o uczciwy kupiec zje
dnał sobie rychło zaufanie odbiorców, którzy chęt
nie u niago kupował' Nie podobało się to jednak 
innym współkonkurującym kupcom dolimanskim, 
więc postanowifi za jakąbądż cenę szkodzić panu P. 
na mieniu i imieniu. Przea rokiem właśnie wyda
rzyła się im dobra do tego sposobność. Pan P miał 
u siebie siuźąoą, Paulinę Śmietań3ką, która dopu
ściła się pewnego razu małej jakiejś kradzieży Słuź- 
bodawca zagroził dziewczyme, iż ją za to ukarze, 
ale Paulina przerażona tem, dnip 8go czerwca z. r. 
powiesiła się na pasku. Nieprzychylni panu P. kon
kurenci rozgłosili natychmiast po miasteczku i oko
licy, źe kupiec służącą zatłukł na śmierć, a potem 
powiesił, źe katował dziewczynę zawsze nielito- 
ściwie itd.

Wieści o okrutaem zamęczeniu SmietansLiej 
przybierały coraz większe rozmiary, tak iż wreszcie 
władze wdały się w tę sprawę. Zarządzono sekcyę 
zwłuk dziewczyny, a rzeczoznawcy lekarze znaleźli 
wprawdzie kilka sińców na ciele denatki, ale orzekli 
że nie miały one żadnego związku ze zgonem Pau- 
liny, mogły zaś odynie przez jeden lub dwa dni 
przeszkadzać służącej w pracy.

W oleć tego proKuratcrya z . .rzesrała daiszego 
dochodzenia o zbrodnię mordu, a wniosła przec.w 
panu P. oskarżenie o lekkie uszkodzenie ciała. Sąd 
doliński skazał więc pana P. na lO zł. kary, ale 
podsądny zaapelował przeciw wyrokowi. Dnia 26 bm. 
odbyła się przeto rozprawa przed tutejszym sądem 
apelacyjnym. Trybunał uznał, że wszelkie p od m y 
wania pana P. o zamordowanie służącej pjwstały, 
tylko wskutek plotek i potwarzy współzawodniczą
cych z nim kupców, i orzekł, źe wyrok sądu doliń- 
skiego należy znieść i pana P. crłkowicie od wi
ny i kary uwolnić. ]

K E O N I
Lwów 1 lipca.

Wybór prezydenta, oitiZ pierwszego i drugie
go wiceprezydenta miasta Lwowa odbędzie się ja
to we czwartek o godz. 6 wieczorem w sali tatu
ażowej.

Odznaczenie. Jesarz nadał oficjałowi lwow
skiego wyższego sądu krajowego Janowi Frodlowi 
przy sposobności przeniesienia go na własną je
go prośbę w stau stałego spoczynau, złoty krzyk, 
zasługi.

Mianowania. Profesor gimuazyalny p. Librew- 
ski mianowany zosta dyrektorem gimnazyum w Bro
dach, a prof. Służeweki we Lwowie otrzymał tytuł 
radzoy cesarskiego.



Ustępująca kaaa miejska lwowska odbędzie 
dziś o godzinie 5 pożegnalne posiedzenie.

I. idanle prezenty, grecko-katoiioKie probo
stwo reqiae collut. w Mołodiatynie nadałc Namiest
nictwo ks. Longinowi Rakowskiemu, plebanowi w Be- 
dnarowie.

ftada gminna w  Delatynie została z powodu 
lichej gospodarki gminrej przez pana Namiestnika 
rozw.ąiifną Komisarzem rządowym zamianowany zo
stał p. Zenon Rawicz Rojek, c. k. sekretarz pow 
przy namiestnictwie.

Nieuzasadnione zarzutjf. W  jednem z poran
nych pism lwowskicn zrobiono wczoraj zarzut p. 
Michalskiemu, pierwszemu delegatowi Rady miej
skiej i posłowi ze Lwowa do sdjmu, że nadużył 
swojego stanowiska wpływowego w Radzie, albo
wiem pożyczył kilkaset złr. z miejskiej fundaeyi im. 
Franciszka Józefa i pomimo, że statut te! fandacyi 
nakazuje, aby pożyczka była najdalej w ciągu dwóch 
lat spłacona nie płacił jej dotychczas, chociaż 
już kilka lat minęło. Nadto zrobiono jeszcze i ten 
drugi zarzut p. Michalskiemu, że poręczywszy przed 
kilku laty p. Horneckiemu pożyczkę z kasy tejże 
instytucyą nie zapłacił po śmierci p. Momockiego 
owej kwoty.

Oba te zarzuty o tyle mogły uwłaczać p. Mi
chalskiemu, o ile było w nich powiedziano, że po
zwalać on sobie nie płacić należnego długu, dlatego 
że korzystał zc swojego wpływowego w Magistra
cie i w Radzie miejskiej stanowiska, a szkodzić mu 
mogły tem bardziej, że wytoczone zostały na dwa 
dni przeć1 wyborem prozydyum Rady miejskiej, wia
domo za£, że p. Michalski jest kandydatem jednego 
z potężnych miejskicn stronnictw do stanowiska wi
ceprezydenta miasta.

Owóż z przyjemnością zanotować musimy, że 
p. syndyk miasta dr. Pomianowski konstatuje urzę- 
downie, iż nieprawdziwem zupełnie jest doniesienie, 
jakoby p. Michalski nie zapłacił dłużnej sumy, któ
rą sam był z funćacyi pożyczył, co się zaś tyczy 
poręki udzielonej p. Momockiemu, to sprawa jest w 
toku, częśó pożyczki została już spłacona, a część 
ma być odebrana z masy spedkowej po śp. Franci- 
sku Momockim.

Do charakterystyki naszych stosunków fakt 
ten w każdym razie może służyć jako przyczynek 
bardzo ujemny Rzucić potwarz na kogoś dlatego, 
żeby go nie wybrano na oUnowisko, na którem 
mógłby służyć miastu, i wcale za to nie odpowiadać 
kamie —  to przecież rzecz w wysokim stopniu 
smutna. A dla zdrowia publicznego jest w takich 
iaktech wielkie nieDezpieczeństwo. Bo „rosta rzecz, 
że skoro wszyscy będziemy ciągle wystawiani na 
to, że każdy będzie mógł bezkarnie rzucać potwarze 
na swych współobywateli, to rezultat tego będzie 
ten, że poczucie honoru osłabcie w całeir społe
czeństwie, a odpowiednio do tego zwąueje energia 
z jaką każdy zwalcza swe złe skłonności dla za- 
chuwania czystego i nieskazitelnego mienia.

Trzeci dzień zjazdu Sokołów polskich w Kra
kowie obfitował w chwile jeszcze piękniejszo, niż 
dni poprzednio, W  poniedziałek rano po 6-tej go
dzinie zgromadziły się wszystkie drużyny sokole na 
Podwalu, skąd w uroczystym pochodzie ruszyły 
przed kościół Maryacki, i stanęły kolumni mi koło 
Sukiennic, podczts gdy delegacye ze sztandarami 
udały się na nabożeństwo do wnętrza kościoła. Ta 
poświęcił ks. kanunik Spis sztandar Ziriązku Sofco- 
łów, a potem odprawił Mszę św. Po wyjściu z ko
ścioła, kiedy nad dziemymi zastępami powiewał już 
poświecony sztandar nie tego lub owego Towa
rzystwa, lecz wielki sztandar związkowy, wyruszył 
znowu pochód, kierując się do pamiątkowego ka
mienia Kościuszki na wylocie ulicy Szewskiej Tu 
oczekiwał Sokołów prezydent miasta p. FrieJlein 
z gronem członków Rady mifejskiej i urzędników 
magistratu. Gdy się pochód zatrzymał, wystąpił p. 
Romanowicz i imieniem Związku złożył w ręce pre
zydenta miasta hołd miastu Krakowowi, a mowę 
swą zakończył sokołem pozdrowieniem: „Czołem!“ 
Okrzyk ten został tr ykrotnie powtórzony przez 
zastępy sonoie. Po odpowiedzi p Friadleina, roz
legły się znowu hasła komendy i wszystkie od
działy podążyły w uroczystym marszu na Wawel, 
gdzie na sarkofagu Kcścinszki złożono imieniem So
kolstwa polskiego piękny wieniec, kuty z żelaza, 
zaś czescy reprezentanci dodali do tego srebrną 
gałązkę z najisem: „Chrobremu patryocie®. Nastę
pnie odbył się uroczysty poranek w gmachu kra
kowskiego „ Sokoła. “

Po południu o pół do b-ej nastąpiło drugie 
posiedzenie zjazdu, a potem o godz. 5 druga ozętć 
ćwiczeń publicznych. Tym razem ć wiczenir wypadły 
me tak pomyślnie, jak dnia poprzedniego, a to 
z powodu rzęsistego deszczu, który sprawił bardzo 
niepożądane intermezzo i zepsnł bo-sko. Pomimo te
go publiczność zebrała się znowu tłumnie. Pier
wszym punktem ćwiczeń były reje cyklistów, pole
gające na zataczaniu przez kilkudziesięcii cyklistów 
przeróżnych zwrotów i łuków, tworzących bardzo 
piękne figury na zielonem tle boiska. Nastąpiły za
wody t. zw. „pentation,“ ssłaaające się z wyścigów, 
skoku, rzucania dyskiem i oszczepem i zapasów. 
W  zawodach tych zwyciężyli pp. Bielawski, Kirkor 
i Giogowski, wszyscy trzej z Krakowa. Dalszym u- 
roczystościom i zebraniom ufzeszkodziła coraz bar
dziej wzrastająca ulewa, Nazajutrz wyruszyła częśó 
Sukołów du Wieliczki, poczem wrócili do Kra
kowa na uroczystość puszczania wianków na Wiśle, 
inni, zaś rozjechali się do domów.

„Salezyańska konferencya.“ O dziełach śp.
księdza Bosco i o zakład en sr Lezycńskieh mówió 
będzie ks. Bronisław Markiewicz w archikatedrze 
ormiańskiej we Lwowie w niedzielę dnia 5 bm. o 
dziewiątej rano.

Pro gran. oaólny drugiego wieca katolickiego. 
Otwarcie drugiego wiecu katolickiego we Lwowie 
nastąpi we wtorek dnia 7 bm. o g. 6 wieczorem 
w hali muzycznej nu placu b. wystawy krajowej. 
Nazajutrz dnia 8 bm. rano uroczyste nabożeństwa 
w kościele 00. Bernardynów, w cernwi wołoskiej 
i w archikatedrze ormiańskiej. O "jodzinie 10 rano 
ro-poczną się równocześnie narady sześciu sekcyi 
w ozesciu „an.cn pałacu przemysłowego i trwać będą 
do g. 1 po południu i ou g. 3 do 5 po południu. Taki 
sam porządek godzin we czwartek 9 bm. Dnia 8 
uroczyste plenarne posiedzenie wiecu o g. 6 wieczo
rem w fiali muzycznej. To samo ostatnie posiedzenie 
i zamknięcie wiecu dnia 9 bm. o g. 5 wieczorem.

Próba oorsa cyklistów odbędzie się we czwar
tek 2 lipca o godz. pół do 6-ej na placu powysta- 
wowym obok toru wyścigowego lwowskiego klubu 
cyklistów, a nie na St rolnicy miejskiej, jak przed
tem ogłoszono.

Druga próba corsa odbędzie się w ęobotę 4go 
lipca o tej samej godzinie i na tem samem miejscu. 
W  corsie wezmą udział członkowie „lwowskiego 
klubu cyklistów" i „oddziału kolarzy Sokoła lwow
skiego14.

Corso samo odbędzie się w niedzielę dnia 5 
lipca b. r. o godzinie 12 w południe i wyrnszy od 
Strzelnicy miejskiej przy ulicy Kurkowej.

Stowarzyszenie kandydatów adwokackich
zacnodnic: Galicyi i Szląska ukoncfcytuow ało się
w Krakowie. Wedle statut' celem Stowarzyszenia 
jest strzodz godności stanu, izbudzać zamiłowanie 
do pracy zawodowej, pośredniczyć przy obsadzania 
posad, popierać interesa kandydatów adwokackich

i nie^ć pomoc materyalną im samym oraz pozosta
łym po nich wdowom i sierotom, wreszcie wzma 
cniaó poczucie łączności koleżeńskiej, solidarności, 
karności i honoru w sprawach zawodowych.

Przewodniczącym wybrano ar. Jana Jastrzęb' 
ukiego wiceprezesem dr- Ignacego Landaua, skar
bnikiem dra Kosza.

Do wydziału weszli pp. dr. Faustyn Jakubow
ski (młodszy), dr. Gertler, dr. Kirchmayer, dr. 
Fruhling, dr. Służewshi i dr. Muller.

W  skład sądu honorowego wybrani zostali 
jednomyślnie pp. dr. Józef Steinberg, dr. Ską^ski 
dr. Łuszczkiewicz, dr. Pisiewicz i dr. Suesser 
Ignacy.

Z Gwoźdica nam piszą: Dnia 27 zm. przybył 
do Gwożdżca książę biskup krakowski Puzyna, przyj
mowany uroczyście przez licznie zgromadzone ducho
wieństwo obu obrządków, okoliczne obywatelstwo i 
lud. Przy bramie tryumfalnej przyjął księcia biskupa 
burmistrz miasta dr. Mateusz Morawski krótką prze
mową, podając chleb i sól. Książę biskup w kilku 
słowach na powitanie to odpowiedział, poczem udał 
się do kościoła, skąd po krótkiej modlitwie poszedł 
do celi klasztornej 4.0 relikwie świętych. Wspaniały 
był widok, gdy procesja ruszyła z refektarza ‘da
sz „ornego przez podwórze i główną bramę do ko
ścioła, a pod baldachimem czterej księża (dwaj obrz. 
łac. 1 dwaj obrz. gr. kat.), ubrani w ornaty czerwone, 
nieśli wysoko na pięknie ubranych noszach relikwie 
świętych. Po złożeniu relikwii w kaplicy i po mo
dlitwach tłumy ludu odprowadziły księcia biskupa 
do dworu, do brata jego, marszałka powiatu.

Na sujutrz, tj. 28 zm., przybył wcześnie książę 
biskup, bo o szóstej rano, z kapelanem ks. Bancrar- 
skim do kościoła, a po odprawionej mesy św i po 
spożyciu śniadania zabrai się k.nążę biskup do kon- 
sekrucyi kościoła na nowo po pożarze odbudowane
go. Konsekracya trwała do pół do dwunastej, pu
czem książę bisknp udzielał Sakramentu bierzmowa
nia. Srmę celebrował ks. dziekan Nowobielski, a 
Lardzo piękne kazanie, zastosowane do uroczystości, 
miał superior 00. Jezuitów ks, Wilczkiewicz.

Po naDoźeńatwie, po krótkim wypoczynku 
przyjmował książę biskup duchowieństwo, obywa
telstwo, p. starostę, radzcę Bańkowskiego, urzędni- 
Lów itp. O godzinie 3 zasi dli przedstawiciele władz 
świeckich i duchownych do obiadu na korytarzach 
klasztornych, gdzie miejscowy przełożony ks. Sera
fin Nowak gości swych w liczbie około 60 osób 
uprzejmie podejmował. Podczas pieczystego wniósł 
O. gwardyan, przy grzmocie moździerzy, w pięknej 
bardzo przemuwie toast na cześć Jego Świątobli
wości Leona XIII połączony z toastem na zdrowie 
Najji .śniejszego Pana.

Drugi toast wniósł O. gwardyan na cześć 
i zdrowie konsek.atora kościoła księcia biskupa, 
podnosząc w przemowie dziwny zbieg okoliczności 
jako Zofia z Potockich Puzynina fundowała kościół, 
a dziś po stul ilkndziesięcin latach < złonek rodziny 
fundatorki a największy dostojnik Kościoła, świąty
nię na„zą ponownie konsekrował. Na ten toast 
książę biskup odpowiedział dioższem przemówieniem, 
podnosząc wielkie zasłogi 00. Bernardynów, poło
żone w społeczeństwie okołc umoralnienia i rozsze
rzenia ncznć reiigiwych i wychylił pnbar na zdro
wie zakonu 00. Bernardynów, specyalnie zaś O. 
gwardyana. Powtórnie i osobno wniósł kuiążę ko
ścioła zdrowie p. Kazimierza Agopgowicza, który 
wielce się zasiużył przy odbudowaniu kościoła, po
czem O. gwardyan wniósł zdrowie kolatora brata 
księcia biskupa i obywatelstwa, dziękując im za 
pomoc w odbudowaniu. Pan marszałek Roman kniaź 
Puzyna wniósł zdrowie duchowieństwa obu 
obrządków. •

Po obiedzie książę biskup udzielai w daL /ym 
ciągu bierzmowania, a ukończył je dopiero nazajutrz 
po sumie.

We wtorek po odprawionem przez ks. bisku
pa nabożeństwie ks. gwardyat z parafianami swymi 
podziękował księciu biskupowi za wsz ilkie trudy 
i za konsekracyę kościoła, poczem poŻ6guali 0 0 . 
Bernardyn księcia b1' kupa po raz drugi na pbronie 
w Kołomyi. Ks. N. N.

Z Brazylii. Za pośrednictwem dra Olejnika 
z Mostów wielkich otrzymaliśmy list wychodźcy do 
Parany Jana Szyjki, pisany w kwietniu rb. do Ma
ksyma Szyjki w Mostach; podajemy go tn w stylu 
i pisowni oryginała dh zadokumentowania jego 
autentyczności:

„Donoszem wam wiadomou o swojim zdrowji 
powodzeni, chwałaBogu zdruw dostałem się Aż na- 

missee teraz piszem dowaz Jak mi była podroż 
cęźska jechałem bez rnore 26 dobuf tak muwi dowas 
żem nimug wyczymać, całyj tydziń nio ni jadł, za- 
kazuji wam źebyśei się nie ruchali dotyj brazyliji 
bo tn nima poco, chto do tyj brazyliji jedzi temu 
Rozumu ni staje, przyjechaliśmy nawyspu nazywa 
się góra Kwiatów. Natyj gury kwiatowi byliśmo BO 

taj pojeehaliśmo do Parany. Przyjeebałym do 
Korytyby i tn zostałem się Iposzedłym na służby i 
bierem 40milores ca naszy pieniędzy 20 złr., piszem 
dowas co zatszy lat wrucy się nazad domu jakpan- 
Bóg daść aoczekać to powrucy, jechałem zbandolem 
teraz Odniego o teraz nie znim boja sam terąz 
Wszystki 00 wyjeehały zuoetn.w towszystki były 
wknpi Ateraz porozłazili eię powszystki brazyliji. Do 
tyraz jeszcze kolonii Nie dostałym, Uucikają zkolonii 
sałdaty pubili Karpińską całkom głowoporozoinali 
teraz bidują okropni wszystki muwią co wyjeoLali 
swy własny ziemi pokinnli teras płaczą. Jechali, 
pezdrogi dzieci pomirają adródzy spszydają tak tn 
biduja okropni, ta ja tyż bianję alinitak acóż mnie
brakuje ja jno sam dzie pćjdy tam na siebii choć
co zarobi aby ni umizyó bendem słnżyó ze czy lata 
I powrncy się nazat dodoma a teraz piszem żeby
dię sam nichto nie puskał się do brazelii bo tu bar
dzo źle. U parana mawili co dobrze Nieprawda prze- 
tym paro lat kto pirsze przyjechał totym Jeszcze 
wyjdzi. Zakażacie wszystki chto przedał to niech 
nazad Otknpi bo sie bendzie sie kajał i psypoumi 
Na ssyje, tu chleba kawałek nie biendzi widział, tu 
już spominają że w galicyji dzad lepszy jak tu. 
Ipominają co ksiendz muwił to mnwili co to nie
prawda. Wbzystkoto prawda jest kochany Ojcze pi- 

zem dowas wszystko soczyru p.awdu co no tn si 
Izieji, i mnwili co dają koni i woły i krowy Nie 
rawda nic nie daj o no dają goiyj szakir kamieni 
°ry costraoh wielki rzy niemożno Okiem zobaczyć 

riwnego placu Nima po cMyj brazeliji jak w eropi 
plac ruwn Kto natu łakumuci to cblba jeść nie- 
beńdze wtej brazeliji taki cobiście Zakazowali dzie- 
sientnym zakazowali eoby n. jechali (||) *) Kochany 
Ojcze pozdrawiam 1 totysiency razy i bonci zdrowi 
A Może jeszcze kiedy dowas dostanu się jak srm 
Bóg dopomoże. Przyjedem dodom kochany Bracy 
pozdrawam wam stotyciency razy i niegniewajcie 
się narnnie co ja pojecu ił Żybym mniaJ ten rozum 
co tn mam toDyn nigdy naśw*oc: byłbym niejeohał 
tak kto niechoy słychać ojca i bratu swojich na 
kiepsku drogu wyjdzi bomnie nigdy nipoczyba było 
jechać. Iuytomnie nowezyskim szyckim ludziam co 
no wyjechali to jeszcze wszyskim storaz gorsze jak 
mnie bo ja no sam.

Kochana siostro pozdrai iam stotysiency razy 
tak my zal co nie możeru wyczymać żebym byłwie-

*) (||) ma pra.raopodobnu oznaczać podwijny
wykrzyknik „ !!“

d-ał co znajdom w br&zeli to nie pojechałbym Ko
chana szwagre pozdrawam stotysiency raz bodz 
zdrawy ale si ni puskaj u taku drogu jakja.u

Dalej następują zwykłe a powyższym podobne 
żegnania się i pozdrawiania po „stotysiency razuf" 
a przy końcu:

„Adres domnie Brazylija Es tado do parana 
Korotyba. Jan Szyjka

z Mostnf wielkich."
CentBtfna komisya dla zabytków sztuki i po

mników historycznych w Wiedniu zamianowała ko
respondentami swymi: Hr. J erzegc Danin Borkow
skiego, właścicieli, dóbr, we Lwowie; dr. Aleksandra 
Czołowskiego, arebiwaryusza w archiwum miejskiem 
we Lwowie; Leonarda Lepszego, naczelnika urzędu 
probierczego w Krakowie ; Zygmunta Hendla, archi- 
tektę w Krakowie; di. Stanisława Estreicha, do
centa pryw w_ Uniwersytecie w Krakowie.

Trzęsieni!) ziemi we Lwowie. Wśród kumo
szek przedmiejskich kursowały w ostatnich dniach 
pogłoski, że Lwów nawiedzionym zostanie trzęsie
niem len i. wi kTuek którego się domy zawalą. 
Świetny ntsz urząd budowniczy postarał się o to, 
ażeby się ta pogłoska choć w części sprawdziła, 
gdyż zawaliła się w rzeczywistości dwupiętrowa 
śoi ina budującej się właśnie przy ulicy św. Zofii 
kamienicy należącej do przedsiębiorcy budowlanego 
pana Józefa Baracha.

ILząd budowniczy lwowski wymaga gwałtem 
reformy, gdyż inaczej przedsiębiorcy lędą nam co
raz gorsz. budów alf domy. Dziś budują oni jak 
chcą i kiedy chcą. Pan Barach napzykła f budował 
sobie trzy nowe kamienico również przy ulicy św. 
Zofii w z-imie, pod :zas mrozów gorącem wapnem. 
Miejski zaś urząd budowniczy przypatrywał się te 
mu ze stoicznym spokojem. I dziwią się potem 
Indzie, że mary pękają, sufity się w.Ją i nowe 
kamienice trzeba co rychło stemplować ankrami, 
gayż w przeciwnym razie niechybnie runąć muszą. 
Najwymowniejszy dc wód nraku odpowiedniego do
zoru :- e strony urzędu budowniczego mamy na ul:cy 
Sykstuskiej. Niedawno zburzono tam stary dom, aby 
na jego miejscu wznieść nowy. Sąsiedni dom stał 
do tego czasn silnie, skoro mu jednak zabrano pod- 
pori poczęły się mury jego walić i pokazało się, 
że dla tego się wali, ponieważ tak zwany mnr 
ogniowy wyl udowaoy został z cegły zmięszanej 
z grnzem.

Wynik tegorocznych wyścigów lwowskich
przeustav:a się jak następuje: Biegały tego roku
na torze konie panów Józefa hr. Baworowskiego, J ó 
zefa hr. Giżycki‘.go Józefa Krzysztofowicza, Alfreda 
Mysłowskiego, St. Pieńczykowskiego, Witolda I'o- 
struskiego, Oskara hr. Potockiego, F. Scazighiny i 
Wł. Schindlera, oraz oficerów pp.: Brzozowskiego, 
Dobrzeńskiogo, Eltza, Fibicha, Heintscheia, Prosko- 
wetza, Zborowicza td. Najwięcej nagród wziął pan 
Schindler, którego konie wywalczyły mu siedm na
gród. Panowie Baworowski i Sea^ighina otrzymali 
po cztery nagrody, zaś pp. Brzozowe’ i, Dobrzensky, 
Eltz, Giżycki, Hobenhuhl, Krzysztofowicz, Knndl, 
Potocki i Proskot. erz otrzyma! każdy po jednej na
grodzie.

Leczenie raka. Wynalazca kankroiny (środka 
leczącego raka) dr. Adamkiewicz, który za zbyt o- 
strą polemikę w JS/eue Rew* przeciwno znanemu 
uczonemu wiedeńskiemu prof. Albertowi, został wy
kluczony z Towarzystwa lekarzy w Wiedniu, nade
słał do jednego z naszych dzienników sprostowanie 
mylnych wieści, ogłaszan ?ch z tego powodu o war
tości jego wynalazku. Wyjmujemy następujący z nie
go ustęp:

Nie jest prawdą, że — jak pan prof. Albert 
utrzymuje — kankroina, której lazwy nawet dobrze 
nie zna i którą błędnie kankroidyną nazywa, żadnej 
mocy uzdraw ającej me posia’a. Owszem, ja i 
inni osiągnęliśmy nadzwyczaj pomyślne skutki, co 
każdej cLwili dokumentami udowodnić mogę. Tak 
samo nie jest prawdą, że sam miałem po niejakim 
czasie memu środkowi mniejsze działanie przypisy
wać. Pod tym względem od początku aż do dzisiej
szego dnia zdania mojego nie zmieniłem.

Strejk stolarski. Na wczor-jazem żebranin 
czeladzi stolarskie w pnsaźu Ransmanna uchwalono 
w dzień wyboru prezydenta miastu, t. j. 2 lipca, 
wyruszy1' z żonami i dziećmi, w godzinach, gdy 
posiedzenie trwać będzie, przed magistrat, aby 
radni — jak wnioskodawca czeladnik Kozłowski 
na zgromadzeniu powiedział —  mogli widzieć 
ich nędzę.

Stolarze w  Krakowie także strejkują! W  nie
dzielę uchwaliło stowarzyszenie stolarzy krakow
skich rozpocząć strajk we wszystkich fabrykach 
i ręcznych warszu.tacb. Pracę zawiesiło blisko 400 
robotników ; żądają oni zniesienia roboty akordowej 
we fabrykach, 9 godzinnego dnia pracy we fabry
kach, a 10-godzinnego we warsztatach ręcznych, 
w reszcie minimum wynagrod, enia tygodniowego w 
kwocie 9 złr. Majstrowie twierdzą, że robotnicy 
nie zastosowali się do ustawy pi zemysł iwej i nie 
wypowiedziel1 roboty na I I  dni naprzód; roDotnicy 
zaś twierdzą, że spełnili ten przepis

Życie za kapelusz. W  niedzielę wieczór je 
chał pociągiem zdążawcym z Badenu dc Wiednia 
kupiec wiedeński nazwiskiem Neumann i pomimo 
zakazu stał przez cały czas podróży na platformie 
wagonu. Dość długo uchodziło mu to bezkarnie, aż 
koło godziny 10-tej silniejszy prąd powietrza, zer
wał mu z głowy kapelusz. Odruchowo niejako rzu
cił się Neumann podczas gdy pociąg był w pełnym 
biegu w pogoń za kapeluszem i jak to łatwo zro
zumieć nio mógł zapanować nad prawidłowem 
wykoranicm skoku, skoczył wię: a raczej spadł 
tak nieszczęśliwie, że rozDił sobie czaszkę o kamie
nie leżące na torze. Bezprzytomnego zabrało towa
rzystwo ratunkowe następnym pociągiem do Wie
dnia, ale biedak umaił w drodze.

Cyklista pod kotami lokomotywy. W  Do 
blingu pod Wiedniem zdarzył się wypadek, który 
jeżeli nie jest dziełem przypadku, może dąć świa
dectwo jak smutno kończy się niewczesna jnnakie- 
-ya. Niejaki Fołtyn, cyklista wiedeński wybrał się 
przedwczoraj wieczór na przejażdżkę rowerem. Około 
godziny dziesiątej znajdował się właśnie na miejscu 
gdzie zbiegają się ulice Lichtensteinstrasje i Heili- 
genstadterstrasse, kiedy mdbiegł pociąg tramwąju 
parowego, łączącego Wiedeń z Doblingiem. Maszy
nista pociągu, widząc grożące niebezpieczeństwo, 
dał sygnał jeden i fugi, ale cyklista nie słyszał 
go czy też nie chciał usłyszeć i nie zjeohał z szyn. 
Próżno maszynista usiłował zatrzymać pociąg. Od
ległość była zbyt małą. lokomotywa pochwyciła 
jeźdźca wraz z jego koniem żelaznym i wlokła na 
Drzestrzeni 11 metrów, dopóK maszyniście nie udało 
się jej zatrzymać. Niefortnnnego cyklistę odwieziono 
ze zgnieciom* klatką piersiową i potłuczonymi człon
kami do szpitala we Wiedniu, gdzie leży bez na
dziei życia.

Zmarli. W  Krakowie dr. Stanisław Stodo^ak, 
profesor gimnazyum św. Jacka W  Warszawie dr. 
Romuald Pląekowtki, b. profesor psychiatryi na 
tamtejszym uniwersytecie

Stan powietrza. T. o 9 rano - f i 2  R , w poł.
16 R. Bar. 761. Nieruchomy. Pogoda.

Myśli.
Ci, którzy kobietom ateneye czynią, powinni 

się nazywać Ateńczy kowie, a ci, co robią w izystko 
z parteer. — Spartanie.

PRZkgLą D * dnia 2 Lipca

Zwykle mówią, że uczeni „gotują się® na to 
lub owo, ale esasem nie dogotują się i dla t ’ go 
mamy wielu niedowarzonych.

Cnota musi być niezmiernie stara dama, bo 
wszyscy ją poważąjt, a nikt jej nie chce.

Nie wielka to musi być rzecz męstwo, skoro 
się nie u jedregi w gębie zmieści.

Jasna kalkulacya.
Nie każdy prawdę lubi, więc lepiej pleść baje.
Na prawdę się gniewają, bajów nikt nie łaju.

W koszarach.
— Jednoroczny! Zanadto poufale się kłaniasz 

panu lejtnantowi.
— Ależ to mój szkolny kolega.
— Cboóby był nawet rodzonym ojcem należy mn 

się uszanowanie.

Z teatru. Dziś we środę (w teatrze letnim) 
10-ty gościnny występ Mieczysława Frenkla artysty 
teatru warszawskiego „Wielki człowiek do małych 
interesów®, komedya w 5 aktach Al. hr. Fredry, 
ojca. We czwartek (w tbatrze letnim) 11-ty występ 
Mieczysława Frenkla „Ciepła wdówka®, komedya 
w 3 aktach M. Bałuckiego. W  roli Teli wystąpi po 
raz 3-ci p. Lucyna Benzowa, artystkę teatru im. 
hr. Fredry w Stanisławowie. W  piątek nie eęazie 
przedstawienia. W  sobotę (w teatrze letnim) 12-ty 
gościmj występ M. FrenkL „Flirt®, komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego. W niedzielę (w teatrze 
letnim) 13-ty i ostatni gościnny występ Mieczysła
wa Frenkla „Polowanie na zięciów® komedya w 4 
aktach Labich° i Delacour.

Lrteirfitura i Sztuk#
* Z teatru. Od występów Modrzejewskiej nie 

grano u nas „Naszych najserdeczniejszych®, których 
wczora; dla p. Frenkla wznowiono. Komedy* ta na 
tle obyczajowem osnuta w cykln dzieł Wiktoryna 
Sardou zajmuje jedno z miejsc pierwszorzędnych, a 
powstała w tym czasie, gdy autor „Safandułów® 
sięgał do szczytu swojej literackiej sławy. Dziś 
wiele liści z „Naszych najserdeczniejszych® zwiędło 
i opadło, ule cozostała zawsze sztuka o zakroju sa
tyrycznym, o zręcznej i dowcipnej robocie literackiej 
i artystycznej — komedya prawdziwa, w której 
przedewszystkiem są role popisowe dla aktorów,
0 co w najnowszych dziełach coraz trudniej...

Marecat jest figurą komiczną i zarazem śmie
szną — iest to samolub, któ^y „nikogo nie cnce 
deraniować i sam nie Jubi być deranżowany®, ale 
pod tem samolubstwem znajduje się SDora doza zło
ili’ rości i głupoty. Pan Frenkel od dawna już gra 
Marecafa i wyposaża gc zawsze wszystkimi przy
miotami swego znakomitego talentu, jak było właśnie
1 wczoraj.

Po dłuższej przerwie wystąpił wczoraj po raz 
pierwszy p, Woleński. Rola Tholosana należy do 
starego i dawnego repertuaru p. Woleńskiego, po
przestajemy więc tylko na wzmiance, że p. Woleń
ski gra tę rolę w tempie zanadto szyDkiem, namię- 
tnem, podczas gdy jest to rola spokojnego, poważne 
go i doświadczonego rezonera.

Po raz pierwszy grał u na£ Maurycego p. 
Wcstrowski. Ogólny ton gry mógłby być odpowie
dnim, gdyby p Wostrowski grał z większem prze
konaniem, ale niestety artysta ten — jak to obser
wujemy stale — gra bez uczucia, na zimno. Prze
strzegać również powinien p. Wostrowski nie 
nadużywania glonu w momentach dramatyczniej- 
szycb, bo silne i głębokie uczucie nie zależy na 
gwał ownem podnoszeniu głosu, lecz na jegc mo- 
dulaeyi.

W „Naszych najserdeczniejszych" po raz dru
gi wczu/.aj debiatowała p, Benzowa w bladej rólce 
ni w." ego dziewczęcii. Swoboda i wprawa rutyno
wanej artystki cechują gr  ̂ pani Benzowej, ale wczo
rajsza rola była znpełnie dla niej nieodpowiednią. 
Reszta ról główniejszych pozostała w dawnej obsa
dzie, nadmienimy więc tylko, że rolą pani Caussard 
jest zupełnie nieodpowiednią dla p. Żelazowskiej, bo 
do (ego potrzeba młodej, pięknej i pełnej wdzięku 
artystki; że następnie kobiety majętne i należące 
do dobrego towarzystwa nie chodzą przez dwa dni 
z rzędu od rana do wieczora w szlafroku i to w je
dnym i tym samym, a już absolutnie nigdy w szla
froku nie siadają do proszonego obiadu. Nie rozu
miemy takie, dla czego relę młodego Marecafa po
wierzone p. Wysockiemu, gdy na całym świecie ro
lę tę gra zwykle kobieta.

Iks Ypsylon.

Część ekonomiczna.
Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów 1 

lipcu 1896.
W  obe. zbliżających się żniw podaż zboża 

wzmaga się ponad potrzeby konsnmeyi. Geny ule
gają zniżce, zwłaszcza żyto trudny zuajduje zbyt, a 
pszenica jedynie po oanacb zre łukowanych. Jedy
nie owies się w cenie utrzymuje, a rzepak nowy 
nawet uzyskał zwyżkę.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica 6’75 do 7-— , żyto 5'40 do 5 70, owies 
ooroczuy 5 '80do6,30, jęczmień 4”25 do * 75, rzepak 
nowy 7-75 do 8’—, wyka 4.30 do 4'60, groch 5’50 
do 7‘BO, lmanks O1— do O-— , bobik 4'30 do 4'5O, 
hreczka 7'— do 7‘25, kukurudza nowa 5.25 do 5.50. 
chmiel za 56 kuo — ‘—  do — 1— , koniczyna czer
wona — ■—  do — •— , koniczyna biała — ■— 
do — •— , koniczyna szwedzka —■—  do — ■— , ty
motka — •— do — •— , spirytus za lOOOG litr. proc. 
loco stacye kolei gotowy 13-— do IS’50, spirytus 
na termina l l -— do 11‘50

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepaczu.
K r a k ó w  3G czerwca.

W ostatnim czasie dowozy pszenicy i żyta 
zmieniły się eokolwiek, tak, że zaofiarowanie ni< było 
dzisiaj tak natarczyw", jak na ostatnich targach.

Miejscowe zapasy żyta zmniejszyły się tym
czasem , więc chęć do kupna była w ogóle trochę 
więcej ożywiona, a mianowicie żyto, które przedtem 
całkiem było zaniedbane, napotykało dzisiaj odbyt 
łatwiejszy.

Płacono : pszenicę białą 7'25 do 7'50, czerwo
ną 7*20 do 7'45, żółtą 7'20 do 7*45, żyto 610 do 
6'40, jęczmień browarny 5.70 do 61— , na passę 
5 -— do 6.—, owies 5'90 do 6’25, wykę — .—  do 
—•— , rzepak — .— do — •— , konicz czerwony — 
do — zł., biały — do —  zł. Wszystko za 100 ki
logramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu,
§ Do jeneralnej ta ryfv towarowe' kolei pań

stwowych (wj danie styczniowi 1896) zyszedł do
datek VI i obowiązuje od 1 lipca br.

T e l e p r a m y  „ P r z e g l ą d u ^

Liberec 1 lipca. Przędzalnia bav ełny Lie- 
biega zgorzała dc szozętn. Dotychczas stonsta- 
to<rano, że j :dni_ robotnica zginęła w płomie- 
niaoh. a siedmfn nie odszukano jeszcze

Rzym 1 lipoa. W  toku wczorajszej debaty 
nad budżetem ministerstwa spraw ta grani
cznych oświadczył minister Sermoneta, że za
graniczna polityka W łooh jest zawsze ta sama,

a wła-n'e przed kilku druam:. preres gamnetu 
stwierdził, i i  W łochy mają w szelką ufność do 
trójorzymierza. Stosunki W łoch ao Rosyi. Eran- 
cyi i Anglii są w oałen tegc słowu znuoi eniu 
serdeczne, * pragnienie utrzymani* pokoju jest 
tak powsuechue, że nie pozwoli ono poruszyć 
w oa»ej pełn: kwestyi wschodniej. Politykę bał
kańska W łooh zmierza do utrzymania statuę 
quo na Bałkan.e. Również choą W łochy utrzy
mać status quo na morzu Śródziemnem i na 
wybrzeżach Afryki.

Następnie rzekł minister, żt me. nadzieję, 
iż dzięzi aknyi ptrbasidorów porządek na 
Birecie bęuzle lyohło przywrócony Wreszoie 
skonstatował minister serdeczne pym^atye, o- 
kazrne armi vłoskiej przez sprzymierzone 
mocarctwa , piękhe p uyjocie, jakiego doznał 
królewicz włoski w Moskwie i izekł w  koń
cu, że W łoohy czują się szczęśliwe, iż mogę 
przyjąć zaproszenie Prancyi do wzięcia udzia
łu w święcie nauki ' pracy, jakiem będzie wy- 
strra  paryska w  r. 1900.

Mowę ministra przyjęto oklaskami.
Wiedeń 1 lipca. Cesarz zamianował aroy- 

księoia Frańoiszfea Ferdynanda protektoiem 
czeskiej Akademii umi jętnośoi w  Pradze, tu
dzież Akademii umiejętności w  Krakowie.

Sejm kraiński zwołano na @go lipca.
Dziennik-' donoszą, że Cecarz zamianował 

ks. Liechtensteina n fw yzszym  oohmistrzem 
dworu.

Członek Izby panów Mikołi , Dumbj, otrzy
mał godność tajnego raazoy.

Wiedeń I li.pc_. 7*rezes gabinetu hr. Bade
ra odjechał dziS w południe do Buska.

Przybył tu książę czarnogórski z Belgradu.
Londyn 1 lipca. Do Raiły News donoszą 

z Kanei_ że w  sobotę stoczyli powstańoy w po
bliżu Bukolles zaciętą bitwę z nieregularnen 
wojskiem turecki6m. Turcy zostali pobici, stra 
ciii l 7 zabitych i wielu ‘•annyoh Chrześcianie 
zdobyli kilka armat.

Ateny 1 lipoa. Nowo mianowany jeuerainy 
gubernator Krety (leorgi b*szi, Berowicz przy
był cło K&nei i dziś ma otworzyć zgromadze
nie narodowe, przyczsm odczyta orędzie suł- 
tańskie, odwołujące się do reprezentantów lu
dności f ju iń sk ie j z prośbą, aby przyozynili 
się do uspokojenia ’ ryspv.

Z  70 posłów przybyło dotyohuzas do Ka 
nei 43, zarówno ohrzośoian jak mahometan.

HOTEl 20RŻA
Lwów —  Pian Maryacki. 

rr  żyje obali onia 30 czerwot. R. Grocholea 
z Roźysk. J. Gromnicki z Łuskowiec. M. -dr. Rc- 
senstc k ze Skałatu A. ałonecki z Tamowr. II. 
Łastawiecki z Sietecza. F. Felluer z Wiednia,

NADESŁANI.
Uabryka ta nir pochodzi od Redakcyi, nib bierza też 

ona zs nią na siebie żaanej cdpowiedzUnosai.

Wszech naali Iskorskich

D n i  M ń  n  F a d a t e w s k i
b. lekarz nt klinikach -jrotasorów lfaposiigo. Nennianaa, 
Fmgcrr 1 Fri. :ha w« W sdniu, prof«.urów: Lassocr 1 Caspsr* 

w Bsiiinis i profssorów Gnyona i Fcornisr Paryża. 
8pecyaiisia chorób skórnych wenerycznyc.., 

płciowych i u mądu moczowego.
w «a™™hiiuu paciierzoirycli, uczsfófiua 

Muniuna i noirotworói pąchŁir
Ulica AKad&.nicka Nr. 3  we Lwowie

naprzeciw hotelu Geoijia, ord. ol 10—12 i od 8—5. 
W y łę o n ó i Lin a cb lt t  od  8—S.

J G N A S Z
i t n  f c js J ta w j i  kem toir w y n l * . ;«

wa liwowii nliuak Jagieiloaski 1. 8.
fespajs i sprsedaj wszelkij ps-piery
V: oy i słosisSy oo aaju»Ał‘ffiyia ł  ursi* sLsiejtcyi*

na 3 pr. losy austr. Zakładu kred. ziem,. I I  e misyi 
po l zł. 75 ct wraz z% atemplem-
Ciągnienie dnia 6 lipoa r. b.

G łó w n a  wygrar—  k a r c ą  10C.O3O.
Przy -^mów.crJac ■ prowincji upruse iż  o dou

czenia 20 ct. na portoryoa.
Uprasir sif o -ki wz ;— .sn. zamówisaia, gdyż 

zlecania na 2 dni przed ciągnianiem z powod; wyo iery 
Ma zajiass ni< mogłyby być wykonane. a

Bob: z i t « ż e n ’ a 1953
Rom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą:
A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i S y n

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. w gmachu 
dyr. gal. To w kredytowego ziemskiego

kupuje i sprzedaje wszelkie xamery w *i- 
tośoiowe i losy tak krajowe jak i zr gra

niczne oraz

Losy na sp łaty  miesięczne
pod jak najkorzyŝ siejszetni warunkami.
Wydawnictw! gazety losowań „Ni izi ji pre- 

namerata roczna z? IGO. na prowincy' zł 1‘8C.

L w ów  dnia 1 lipca (Z Izb, handlowej), 
f  „k e j e  za *nkę . Kolej gal. Karol,. Lnawika 200 

zł m, K' 217.— dc 220.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jassks 
po 200 zł. w. a. 287—  do 291. -. Janki' hypotecznego po 
200 zł. w. a. 872.— do 382-—. Akc, gaharni w Rzeszo
wie po 20 ) zł. w- a. 200.— do 203.—. I W  Dudowy wi 
gonów w Sanoka 250.— do 260-

Ł ioty ia «ta w n e  zr 100 zł.; Banki hipot. galio. 
5 proc. los. . 40 lar. 5 proc. a 10 p ro b. pre . 110.30 do 
111. , 4 i pól proc. łos. w 50 lat. .0,60 do 100,5 ). ifanm 
kraj. 4 i pół proc. los. w ul łat. 100.-50 do i 31,20. Banka 
krąj. 4 proc. los. 57 lat. 97.50 do 93.21 Iow. kred. gał. 
śa (r  4 proc. (I. emisya) 9d,20 do 98.90 4 proc. los. 
w 42 i pół lataah 97.70 do 98.40, 4 proc. los. w 56 lat, 
97.50 do 98.20.

O biig-i. za 100 : Gal. fund propinacymego 4 pre
97.80 do 98.50. Bukowińskiego fund. propi” 5 proc. 102.50 
do —■ Kom. Banku Kraj: S proc. II emisyi) 101X0 do 
102,70. Puźyczlf kraj 6 proc. 105—  do — , 4 i pół proa. 
100.00 do _00-70, 4 proc z r. 1891 97-10 dc 97.80, 4 prou- 
po 200 '-oror " roku 1893 97.30 do 08 —,

M o n e t}. Duk°i cesarski 5.6Lao 5.71. Napoleondor 
9.49 do 9-59. Pólńnperyał 9.60 do —.—. ftuuU rosyjski 
papierowy 1.26do l.l.MuO marek niomieckicb 58.60 dc 59,—.

Wledo) 30 czerwia. Notowania wicoso «u. 
ilredyty 850-75, węgierskis kreayty 379 00 wa- 
globanl’  156.25, banstefęin 265.25, uuionbaak 
284*— , l&nderbftin* 250 5C staatabąhay 358.25, 
lombardy 102.75, slbothal* 275.50, ak.iye tyto
niowe 168.00, riois 232.00, Kpiny 77.60, renca 
majów 101.40, w ęf tantt złota — — , au^tr. 
reutl koroiŁii* — , losy turetdkil 53 50, węg. 
rsata ko-onsife 99.05 s.arki 58.80, ruble — .— .

Pończochy, Rękawiczki, Gorsety, Weloniki
n o le e a  n a ftu -11 e ;

x - - c r z 5 “w i < s -
L w ó w  v * ; , c a .  2-^s,
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HANIU DO TOWARZYSTWA

POWIEŚĆ 
prze. Florencyę M arryat

Ilóniaczyłs « angii .kiego baronowa Zofia Hamngh.

(Ciąg óslszy).
Tu skinął ręką na Krnę, stojącą na sch o  

Jach, i z  twarzh, :laaą jak ś^Jina wróoil do 
biblioteki, gdzie się rzucił w fotel i pogrążył 
w najezarniejszvoh myślach.

Mis Mrrray, zaprowadziwszy doktorów do 
k d y  Alicyi, które, wozys ka krew % twarzy 
zbiegła do serca ■ niepomiernej trwogi, aau- 
x ęla się dyskretnie i poszła do biblioteki dla 
pocieszeni* strapionego barona. Zastała go sie
dzącego nieruchomo w krzesl i , z ramionam. 
wspartemi o stół i głową raoiśniętą w oba dło
niach, jakoy ohoiał zgłuszyć k&zdy szelest, mo 
gąoy go dojść z górnych apartamentów. Kora 
pooichu podeszła do niego i położyła mu dłoń 
na ramieniu.

—  Sir Allanie — rzekła —  nie trzeba się tak 
poddawać P o c o  złe przewidywać? Miejmy na
dzieję; zdan;e prof isora może się zgoia różnić 
od naszych przewidzeń.

—  Proszę odejdź pani —  odpuł, nie podno
sząc głowy. —  Zostaw mnie samego.

Była to odprawa, ale ona rus dała tak 
łatwo za wygraną.

—  Nie mów tak do mnie, mój drogi —  sze
pnęła łagodnie, przytulająo głowę do niego. — 
Czy zapomniałeś, że oię kocham i że pragnę 
tylko twojego dobra?

— Wielkie niebu! — zawołał, zrywając się 
porywczo i za«*y nająć biegać po pokoju —  uzy 
pani nie widzisz, jtk  cierpię?!... Myślę, że mi 
mózg rozsadzi. Na miłość Boga, zostaw mnie, 
dopóki bo straszne oczekiwanie się nie skończy 
i nu, zapadnie wyrok taki lub owaki!

—  A  czy się panu zdaje, ie  je nie cierpię? — 
spytała o/ohd

— Czy ja wiem?... Wiem tylko to, ża los 
mej żony rorstrzygr się w  tej chwili, że może 
jej życie się waży. I  mc innego na świeoie 
mnie nie obchodź choćby mi się dach walił 
nad głową Przestań mnie p»ni raz m ęczyć!

— C, 03 y tak? W  te kim razie nie pozostaje 
mi nic innego, tylko iść sobie — odparła mis 
Jilurray obrażona, wynosząc się z pofioju.

becz baron nie zważał ani na je> obrazę, 
ani na wyjśoie. Dla niego wszystko było obo
jętne; pragnął tylko, żeby ta dręcząca niepe
wność raz się skończyła i żeby się dowiedział, 
oo go ozeka w przyszłości: czy A boya żyć bę
dzie, czy umrze? Siedząc tak przygnębiony 
lub szerukim. krokami przebiegając gorączkowo 
pokój, myślał o niej i widział ją taką, ,aką po
znał przed laty: śliozną i kochającą; i dreszcz 
przeszywał go na myśl, że tę białą, wątłą ko
chankę swojej młodości przyjdzie mu może 
wtrótoe złożyć do trumny. Siostra od cza3U do 
Oaasu przychodziła zajrzeć do niego, ale nie 
przynosili pocieohy. Oba, doktorowie wciąż 
zamknięci byli na górze z lady Chiohe^er ; 
Joanną Wood. Nie wpuszczali mkego do po
koju, a mis Hanna niewiele mogła się dowie
dzieć, podsłuchując pode d.zwiami, -Wewnątrz 
w yda ja ło  się bardzc spokojnie i cicho; dokto
rowie n icw kle mówili. Kto wie, może koniec 
końców okaże się, że to nie jest nio tak barcuso 
ważnego.

— Może też właśnie kwestya nie podlega 
żaanej dyskusyi, tak jawne jest złe — dowodził 
strapiony malsonek. —  Mcże obawiają się bez 
przygotowania powiedzieć nam prawdę?

—  Głupstwo! —  zawołała energicznie star. 
panna. — Czy myślisz, że ci szarlatani zaprzą
tają sobie głowy naszemi uczuciami, gdy dli 
nich „Czas, to pieniądz"? Musimy przeoież... 
woztśniej ozy p ó l dej... dowiedzieć się prawdy, 
a mojem zdaniem: im wcześnie1', tern lepiej...

Cicho!... słyszypz1 Otwierają drzwi na górze i 
schodzą z piętra... No, a teraz- mój hraoie — 
dodała, uierzajac go kościstą dłonią juk mło
tem po plecach, w celu okazania mu delika
tnego współczucia siostrzanego —  bądź męż
czyzną i znieś po chrześcijańsku, co Eóg ześle 
na ciebie. j

Baron podniósł się z krzesła i  ręką prze- \ 
sunąć po oczach. W stydził się swego wnrusze- , 
nis, niemniej jednak twarz ma się skurczyła 
nerwowo, gdy obaj doktorowie weszli do sali, 
zamykając starannie drzwi z ł  sobą.

—  Sformułowaliście panowie już zapewne 
jafeąu opinię —  odezwał się z przymuszonym 
uśmiechem. — Pragnąłbym usłyszeć wasze 
zdanie.

—  Prosię, nie przy bieraj tak grobowej mi
ny, s>ir Allanlo! —  odparł dr. Julliffe z uśmie
chem. —  Wiadomnśoi, ikie pani1 przynosimy, 
nie Bą wcale tak złe, jukby się udawało.

— Nie są złe? —  powtórzył słubc o iron
— Łdaje mi się, ie  njj... Co, kolego Nor

manie ?
—  1 ja myślę, że am — potwierdził uozony 

speoy łlisb
Str Allan usiadł.

—  Powiedzcież mi więc, panowie, od rezu 
najgorsze, czy najlepsze. Nie wiecie, jakie ji. 
tu tortury przeszedłem, czekając na was.

— Kozam i: się... rozumie się., naturalnie — 
odparł profesor, zacierając pulcnne ręct. — 
Otóż miło mi jest zapewnić pana, panie baro
nie, że obawy nasze, w jdnym kierunku przy
najmniej, okazały się zupełnie bezpodstawnemu 
Mój dobry przyjaciel, obecny tu doktor Jolliffe, 
wnosząc z różnych syrrptomatow," mogących 
być objawem bardzo odmiennych ohorób, zu
pełną miał słuszność, przypuszczając, że może 
przyjdzie milady poddać się bardzo poważnej 
operaoyi.

—  Tak, tak, wiem... — gorączkowo rzucił 
sir Allan. — A .i  kież jest pańskie zdanie?

—  Profesor Norman właśnie doohodzi do tego 
—  wtrącił doktor Job i ha, z którego dobrodu
sznej twarzy tryskało serdeczne, tuj -mmoze za
dowolenie.

— Tek jest —  ciągnął dolej uczony madyk, 
sm dź nie rad, że mu przerwano. —  Wziąwszy 
pod uwagę tę okoliczność, sir Allanie, przyja
ciel mój, doktor Jolliffe. ehoó sam sobie wyro
bił dokładno zdftnie o stanie lady Chichester, 
uważa1 za właściwe naradź ó rię ze mną, tim  
wyjawi panu, j fe- rzeczy stoją.

—  A  profesor Norman potwierdził w zupeł
ności m e wnioski —  dodał doktor Jolliffe.

—  ,n,.k; rzecz nie ulega «xdnej wątpliwośoi.
— Dobrze, lecz niechże się raz dowiem na- 

konieo, jakie 'eit pańskie zdanie?!
—  Moje zdanie, zgodnie z powziętem po

przednio zdaniem doktora Jolliffa jest, że
wszystkie chorobliwe symptomata milady wy
nikają z jednej i tej samej przyczyny. W krót
ce zostanie matką.

—  Co?! —  krzyknął na cały głos baron, za 
taczając się.

I  upadł na krzesło, j kby piorun w niego 
strzelił.

— Tak, matką! —  potwierdził uradowany 
Jolliffe, chwytając go za ręce i trzęsąc niemi 
z całyoh sił. — Drogi sir Allanie, byłbym oi 
to j . ż  dawno obwieścił, lecz nie śmiałem sam 
sobie do-»iercaó i bałem się przedwi eSuie ro
bie oi n- dzieję. Teraz lcdnak pozwól mi pan 
powinszować sobie z całego serca. Wiem, i s  
to jedyna rzecz, której oi brrkło do szczęści1, 
a da Bóg, ziści się om niespełna a trzy mie
siące.

' Baron przez onwilę pati zył na niego, jak 
niepri ;ytomny, potem wyciągnął ręoe z jego 
ućoisku, ukrył twerz w dłoniach i rozpłakał się 

Miss Chichester równie prawie przejęta 
była tą niespodzianą wiadomością, jak i brau.

—  Czy jesteś tylko pewny, że wiosz, oo mó
wisz, doktorze? —  zawołała, przysk°kująo tak

natarczywie do Jolliffa, że musiał aż o parę 
kroków cofnąć się w tył. Czy to tylko nie baj
kę, którą sobie wymyśliłeś? Zoasz przecie wiek 
Alicyi. Skończyła catbrdzirśui lat w  sierpniu 
a w tych latach kobiety rzadko kiedy bywają 
w odmiennym stanie Nie śmiałbyś proeoie 
robić z nas żartów, twierdząc, t e  GJebe Royal 
będzie miał spadkobiercę,« gdyby to wszystko 
były tylko gruszki nr wierzbie!

— Nie mogę przysiąds, ozy to rędzie tym 
rakem spadkobieru,,, ozy może spadkobierczyni 
w każdym razie jedno lub drugie, i nio widzi 
powodu, dla rzegi nie miałoby byó potem trze- 
oie i ozw a.te —  odparł, śmiejąc się, Johiffe. — 
Zarazę jednak coś będzie, zatem radzę pani 
oc prędz3J zabrać się do szyoia śliniaczków i 
powij iłów

—  N:ech ją Bóg błogosławi1 —  zawołała 
stara panna, poruszona po raz pierwszy w ży
ciu swojem do łez. —  Teraz, po tern, oo źre
biła, gotowa i otein przebaczyć jej w sz y a w .

—  Nie zrobiła nigdy w swojern życiu nic 
takiego, coby potrzebowało przebaczeniu — go
rąco odpar] iłion , podnosząc się i usiłując opr- 
nować swoje ^zruszenie. —  Jesteśmy panu nir- 
skończenie wdzięczni^ szanowny profesorze, za 
tę nadzwyczajną, a tak niespodzi waną w. lo- 
mość. Niepodobna byłoby mi wyrazić pana 
jakie ona wrażenie wywarła na mnie. Całe ży 
cie moje, wszystkie pj-.ny p^yjzłośoi przeisto
czone zostały w jednej chwili. Lecz może te
raz zechcesz, profesorze, posilić się czemkol- 
wiek? Proszę *_ęo, przejdźmy do sali jadalnej. 
Mni j  samemu tak w gardle -.asohło, że ohętu.e 
ntpiję i  koniaku z wodą sodową.
■ _ * -^le!isz0k wiua, nic, tylko kioLszek wina, 

sir Allanie —  odparł doktor Norman spoglą- 
i«jąo na zegarek. — Muizę zdążyć na 

który odohoiiz1 o piątej. Boję się spóżm
— Kareta ozeka na pańskie rozkazy,
—  Jesl tak, to żegnam państwo.

ł^iatr daJas. *, atariU

n

Poleca s ię h a n d e l „win 3 L a u .d -"w : J s a .  S  cQ .clt:ccL ~C L llexsi w e  L w o w i e  -fjff
O d r u ln la je le  

p r_ w d ę  od blagi!
D i kHals usługi otrzymK 

S . W .  S ł e n e j s a i l d  -a 
wjtod zmazo dtyek dtu il i l»  
ioąyeh I Tanlas jduar<«. irm 
Udka fabryka atak yoaicłi: 
jit feia aoia. Żądać d- . ~b 

te k  l l t m o l a a i k l e  j a  
WaaąJi U da Baby da. 

Polica » rowaiii lutaś iląjo 
a  a ;irawd»~-|o iapitn

■Wydział ka1 jowy.
L . 3565A

HU ił U J - iS .
Wydiia* Lrajony królestwa Galicy i i i.odonsc yi z Wielkiem Esifatwem kra- 

kowikiem roż?i»uje aiaiojaam kumars n« pc~»d$ instruktora mleczarstwa.
lnilruk.or mUciantwa jest jiacjoiuryu ;*: k ijowym i pobitra roczną 

tłacę w k.jocii lbOO sii. w. a. (8U00 koren auatr.j tud-iez ryczafy na koszta po
dróże w -yso osd 00 zł;, w. a (11.00 koron auetj rocznie.

3io a»iu zadauiem instruktora mleczarstwa jest:
  j_______    , 1. Rozpowszechniać słowem 1 pis tern potrz.óf i sposób racyonaliiejo urzą-

Z<arzą«l dóbr JWP. hr. Wojciecha gżenia i p.owadziii.a gospodarstwa naoisłowego i Saafęlaó roiniko u szczegółowych 
Diiedur . iego » Je.u^olu. mana sprze- ad 1 rsk zć ek flićhtfWytir, cdnou^cych vż_ dj ur ędzenii mU zaroi _>rzsróbki 
daż pary klaczy sivych czystej krwi u./en -sieka, sby a produktów mleć.a.zkicb itp. tudzież zawiąsywaaia i prowadzenia spó-

ieiz zhe^—. ,_ch produkcyjnych i haudlowŷ h,
i. Odbywać w krajowych niższych rolniczycn szkołach kilkotygodniowe kursa 

popularnej nauki mleczarstwa.
i. itacować w biurzi D pirtajaenta kultury krajowej Wydziału krajowego 

w cEasie niezajytym obo./i^ak mi inuUuk.ora.
M ejscem za-aiiszkania kraj. iastmatora mleczarst Hm jest Lwó n.
Chcący ubiegać »if i tę posadę, ki ora nadaną będzie prowizorycznie winni 

./nieść poo_nu. ewoje do Wdziała klejowego najaalej d o  3 s ie r p  m a  1 8 9 0  
i  p r z e . ł o ż y ć :

1. świaaei_t..a udowadniające kwaliiikacyą do zajmowania po ady o którą 
kom- eto ą mianowicie:

a/ Świadectwo z akoaczofljCh z dobrym wynikiem stadyów fachowych. 
bj Świadectwo dłużizej z powodienicm odbytej praktyki w zawodzie mleczar

skim i loln czym.
2, Metrykę urodzeni i.
:■} jjokł dn> i ,  ciorya wykazujący w-z Ikie odbyte tudya jak i dotychcza

sowo latrud-jenia,
We Lwowie dnia 5 czerwca 1896.

tali daj, i5toj miary w « u>izggu, debrze 
Ujeżdżonych, Blida e wiadomość ^eaupol 
p. Tejnpoi______________________ 1 -4
-  Ka^yiu nfliejskle w  Jarosławiu.
s) poszukuje iwukuiStura » .g.ędnie ku 
coarza do objęcia id 15 lipca br. re 
staaracyi kasynowej. Tenae otrzyma taaz. 
3 pokoje, knchnip. iowa 1 piwnicę zpn, 
na' re/tauracyę publiczną i Z poktjS na
pomieszkali le. k.iJize   a^i n« e c - js - j ;
b) e p rz e d e  z z .n a d e r  p . ^ - ę P "  Ł 
ce n r  wielki brtnz iwy śyrandji pająkJ 
e cswietl inia naftowego uozega o^alu, 
mli itp. Kamo wał grzęd 5 laty 750 złr.

„  t v lo i .  i , za./iij. resztk. wełnian. 
poleca aąjfae'«j intonina Ertel KuliI- 
licka S. 3 8

J ^ r u ik i i_  zdolny, zunaty, poszukuje 
bniie**c«euia zaraz, uukasz '̂ragańcat <r. 
w Zągwoż ziu, p. btanisjawów.______H— 8

„e» ip iz e u a z  _a ątt z zieusu .u 
pod Jaidsławicm położony i05U m. oba. n- 
c j , z czego ol6 morguw roli j.ik najlep
szej jakości. Biiiif _a wuuciaósć w kance 
ln-j: feuw. Dra '&jftathowsfcitgo we eto- 
wii, rk Rai o ta k 8. Fosrc Inictwu wykiu- 
czonj. b o

.1 z  no sprzea-nia. RuZssa wiaaj
mość Łyczaków <kr 25, 2 p.ęiro, liczba 14 
a godzi . j popoładme ______  8— o

Herbatę
zv-ioru majowage figółoczŁą- zaakomitą wy
próbowaną praed akupnem poleca jedynie 

handel
Leonarda Soleckiego

we Lwowie uHca i ła t e r e g o  l ie z b a  8.
pc. kilo longo złr. i.CO.

, kilo . .nchong złr. 2.
, kilo Melan'« ie I ondon drcmatyczm i 

obrze naciągającej złr. 3.
, kiln Eaysow. ca&rsej złr, 4.
, Mo Sausiuskiej złg 4.
, kila .ijshwek herbacianych złr. 1.30.
,  kila wy siew rt z najlepzzycu herbat

złr. 160.
„ kila -'krurhów z Lerh, t ar. 2.

Zamówienia z y towincyi odsy i sif
odwrotną pocztą n'« Ł: ;«ąc o-akowa is.

Niedawno edanaczona na wystawił hyg-tniczuej w Londynie pierwszą n-tg.odą 
i ł i t y n t  m ed a lem ,

Pomiędzy dotychczas ogłaszpnymi środkami przaciw reumatyz
mowi, podayrzc, nerwowym bolom głowy i zębów, uajiepjzym jejit

lanc istrówki lekkie i 
sgr ibne pojedynki od 
iC złr Jubcltó »ki 
on ; 5 ł. i  .oueny 
cd 5.50. Ri to «ty 
i str.clbki wia
trowe. Poje
dynki k j ■

K » n t c r  w y m i a n y  c . k .  u p r z .  g a i i c .  a k c y j .  B a iiK u  k i p o i e c z n e g o  *
*ąjflakładiiiejs« y*, y «

w .

i sprzedaje weayetUe yanh ry -łiri iof 8 mmety wg Surele i 3'eaaym 
Udasj prcwiayi, /i fe : £ob ą 1 ną jokacyf poleca.

»Va% bipoiasmi 
»7i JSbiy bLpotbuzna premiowana
i Ye •«»ty liip^toczna kwtuuowe

a u/0 iiaty law. a. r/.ąwega ziaatkiaga 
4 ’i ĵo listy Banki krajawago 
4 ”/, ;iaty Banka krajawago 
£*/: »“H|a#y* atafiLaisi i  Banka wajawagr

I ssaosiJe ranśj insto i „ierekii które śo
i .prs.3? sje po -j»jp>-y!4ęp“ ‘‘ sje^iah.

ITWAJA • wysuwaj Laikn Upoi ■■ s "jr Łmy.imsiił jd S, X. ku^ujiaych wwugikta « yioiowime, n ’
już .“Sum miejeoowi jWv "̂ y wuiofctio-wi. tr.**, •> -*,ptdSs 'ran-wr r-.„s #eaaUjog( mr-s-
eeate, msf wm-»js*'i^, iU pi*  n  rdsąsoMMi gisśysk aseMÓjS. -  n  1

bażywZkf knjbsrą galicyjską 
+ %  jiożyiA ? k-d|o>ą gaiioyjsaą koronową 
4 %  paźyozkg prap .iacyjną g*|lttjjt ką 
S %  p o ż y w i  PjcapiĘaayjną „uk ■ ńską 
47» Ve Wiyoąfcs węyierakiPk kolei p a S i  
47.7„ p a źy-.k i pro Inaayjną zgierską
4  l  wwiarakia m m m  Igdamniuiyjna
E- ito* wy oi-ej BesM &i ^ s a a  naby jjb

1 ^ 3
ase

kto,-/* !» »  ęo.?®eś.
«  Lióryeć wyzuwały śf| tofuny, AsSaww ao?iy"> arku/sy teapsnowy-h, j«  cmiesn kosz-

U u m  h u l s k i  K u l u r s K i e i j O  w  C c p o t a c h
(Zoppot, BUdst.o <je 71 a, o -72) 

i ciec* na sez-n hą ielowy pojedyncze meb:ow*ne pokoje i ćkłS mieszkanie o letnich 
rera .d ch nc a jo , tyg.-dms i miê iąt-,e s calol;- matm utrzymaniem lub też bez 

i tsko ego Kucuma doora polska Usługa polska. Ceuy irdzc irzyutępne d o  x rtgo 
I caejrsoca t logo m r  s u i t  aorricar-i' t  z u i«  l»u  cena pok ja począwszy 
jod mrk, 1.50 za dobę. Ooiau w abon-meucie ark. 1.50, Giladzieane utrzymani* po

cząwszy od uirk 2 50. Od 1 go czerwca.
Wotec >ionkure„cyi ni6..w“ęki* uprasza się o łaskaw? popa, cis.

1 o m ) h obok M t j ja

i  anorn  imuszonym wkuwać .ie po 
sa domem, polecam *ai «inie"'pi.y ul. Mic
kiewicza i. Syg. u Mltęwszi. 2 —u

.ta u i i}< i s i e  posi _iye ous. dwor- 
Stasiowa Wola p. łu.szt n, przei waka 
cy* dla pr.ygoto waoia ucznia do I gim.

do JÓO
Z- 2

atupię majątek 
tysięcy. ad.JS Z. Z.

« cenie bO
Lubachów.

Ituw er pueuiubtjk do sprzedania bzo- 
pena 3. ńrćadjmosu u dozorcy. 2- 2

D o s p r .e a u n .. i  folwark przy wsi 
200 m. hobizj ziemi nad Gnieauem z t. 
*ie..anu */< Od od -taty1 Jezu poi ze 
.c.uOO zł. Bliżs :ą .liauomusć udsieli pat 
b  .i.ski, poczta uinncl. 8—o

liew e kusjuiew lotu mb 
sptoedauia, Riekzrsha 2z A.

pareeie o. 
5-10

a s o n a  inteligentna poszukuje miejsca 
do zarząd domu na wies. itdres bmigiel 
ska 1. 65 Gródecka. z— a

przez lekaiSRie powagi polecone, wiblokrocuie odznaozon* i do- 
jw iadozoni

„T i 1 K  A C  U L I
Cena fusżki I zł. Za naóesłtniem gotowki firanko I zł.

nabycia tylko u w ytw órcy

Ldwenapoibeke JUUUbZ BAhliCtł
M m ku Icz a r . 17 W ęgry .

Prawdziwe

s p rz e a iiż y  e w e n tu a ln le .a o  
w > a z u rz a v .ie n .a

Zakład wrdolecznicz-, kąpiele sotanko we, lorow io-i s, słoneczne i r, szjo. Elek
tryzowani,). marsaż, wsi-z biz, choroby isr ów żołądka, ki jek, gardłs, oskrzeli, 
cie pienia kobiece, reumatyzm Utrzymanie w zakładzie ud 15 złr. z kurac.-ą od

22 ztr. tygodaiof, o.
3 D r . s z i ^ o ^  B ia :i.

*■ n i u j ą w k  z i e i u s i d
pt m—mmmmmm*
P(? 'wk ói inFfl

t>iie v j« l  is* artykuły uigieniczne ran 
uusisie tuzin o-u ‘ .s0 wyżej do nabycia 
w drogue-ji L. Menkesa, azimiono -ska 
1. 19.

Cm X t ł .  pnerabiam kaaae nąjmuc 
niej sbite matorace lupclue jak nowe. 
buue kołdry prayjmcóf lo pokrycie Joaei 
s ihurter iwćw u o » t .  a  7.

R ćlw aLJi 800 morgo w skomasowany 
we wsi poł o iii od -daiiusa z .asiewami 
uo spr^uaua ;a 35.00u zir. muszą wia 
domosc udaieia Franciszek Wrobiewsai, 
poczta Jezupol. 1 -8

1 1 - / .  na «ezon letni w aoinu p.iu| 
Kisi aewekiej, otwarta pier wszorzędha re- 
ata r̂acya po nsjiańssycn cenach, w abom 
menae i a la carte- ŁSuzsz. wlaidomoto 
w run ico la, w i tndiu wiasaaela Rio 
Ujwskiego w Lelatynie- ______ i—l

<9|»rae ła m  ir illę  a parcelą f. onto 
ną pod buduwę, w pięknem i zurow m 
położeniu, oiizsza wiaaumosc uuca jeccu 
nackitgo i. z7. ,  ̂ 0

TuCZUkkl ,, .< t
do sprztuaiiia 

15

iami' isun. powi-isciuwii 
A jwca,, „ Iwiaia* tanio 
Aur Ja ._rru»j, mys euj.ee

u-ail. kolczasty, cynaowy, uo ogro.zen 
po cł. i  BO, za rOu metrów, Siatka do 
ujłcr f ukisn (aeiazna lak erowanaj po at.
1, za i o. en metr kwadratowy poleca Piotr 
Jhrz ŝio s.k. haritfu. aeiusny ws liwowie, 
piac c yi—.i y i vita~it..ciw Katedry.

I ra  *
i ! a ■= a iw B 8*2 *  ie-

i - i
X *
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s  WS “£>  “O• ̂  ne O A Ml ® U th

S  -S S-s ^ 5  5 1
• *3 *• ot*-S '*5^3-2 -  5 ^  
S S a -  1 5a• fi.-? m .w v C m a

i i y p l o i i i  l iu H o i o w y  m im s t e r u t w a  h d n d l a

Ces. król. uprzywilejowana
n J l a e r ja  sp iry tu su , fa b ry k a  tu m u , r o s o u s ó w , 

i l k i t r o n  i  o c t u

O u i j u s z a  M i K o ld s a h a  N a s t ę p c o *

ja k ó »  ^jprecher i Spotka
polca

uajlepjzej jpkośei rektyfikowany spirytus „Rongont“ składy 
w mieście ul. Halicka 1. 1, ulica Kopernika 1. 9.

Na prowiniyę wysyła fabryka spirytus pocztą w błaszankach 
pięciolitrowycn wog\ do 5 kty.

obszaru okuto ,-.ou0 morgów, w tern 60 
mergow rębnego izsu i cUO murgow do- I 
skonałej /-asij. U.i.zerny nowy uon- mi«-| 
szk.b-y, bzdynki gospodarcze w dubrym! 
siaiu*. _uch* djunudy zwys 9.000 alr. 
rocznie. o.*na ó80.' o0 zir. wa. i><iżaza|| 
wiaau. osc w k>nc«Wyi aawo-ata Mała- 

cnowskitgu wj lii.ov.i4.

( i j i m c  i  J . . S

BANK Aftżilt [UW t
o p o t o y a u i o ś ó .  

bzhwąks giiuoryiiowy
o. iiliiiąkitigo z Warszawy.

ó » j.y  s k ia d  w  l i* u d iu

iAui oia  l ia jc r a
we Lwowie przy ulioy Kraków-

ibLiiyjilIśiJtJ WkMMkol 
ha

I  J p i u u o i l i C l i u j e  iK K D Y re

lii Bezpłatnie 111
wyty»« na żądania

CENNIK
Aparatów fotograficznych i wszol- 

ktoh przyborów do fotografii |jjj
Magazyn sportowy

ôndr̂ czek
w  Przeinyśiu

róg  Ulicy  Fijmo-szkańnlr.aj

oryginalne paryzkie, fason Madame 
iBWeis i Ter.aa“ p.-wdi we fisaoiny, 

kolo popielaty i bi.ły pc 7 i 10.50

fes *1 i &z>d»owski
| uwów, pl. Mzrjacki 8 {róg Heimańskuj). j

o
yO

rocznie.
Sklej 1. l i .

Przy odbiorze a tuu-mw znji .ny rabat

l U f c t w - ę n w  w  S j i ł a t i c h  w e u l ; i  u m o w y !

#■* w 7 -oi r ea
u g-S g.* ^ 5  ^ - Z J  <

a -t 4 « -  & s yr..

i I’

tS «•,A®* | -s ■
"O

sprzedajemy ^ miejscu 
1 wysyłamy aa prcwtn- 
cyą Widmonu^ai R. T. 
grze tukom rządowym 
i f-iywałcyiu, i£:*-(ie- 
łebnemu hucnowieustwu 
i kia«zi,oi om, Wielmoż
nym adwukat^m, leka
rzom, zpii karzoni, czion 
kiun c. k, aaudarmeryi
i wiązy skaibowty, jak 
niemniej wszy.tkiu oę- 
ćącys. w mosnosu. dó- 
trzymania terminu spłat

n a s z e  z  d o b r o c i  i  t a n i o ś c i  z n a n e  t o w a r y .
Prosimy o łaskawa zażądania nasz0fltf bogato Ilustrowanego sennika.
polecamy najnowsze part-jole i para- olki kapelusze damskie x dla 
panienek J ońłopczyków, bluzki ró^usgo roi&aju Mattinóe i Negllges, 
szlafroki jęthoteż suknie ogrodowe fartuszki, halki, w lalki koron ki, 
wstążk., kapelusze, fasony i dodatki do kapeluszy, pelerynki i 
zarzutki, bieliznę, rękawiezJ, ^oDczuchy, "ikaipeoki, płascoayki, 
sukienki dziecinne i u ranią dla oMopczykćw.

Nowo otworzona f ih f i  J lA  ą jw u u ó w  e a r o p e ja k i c h  1 
o r l e u f  ln y c b  p r z y  u l. S y k s t u s h e j  Ł 6 . mieści olbrzymie za
pasy, b .rdzo tanich dywanów fiianek i storów koronkowych, por- 
tyor i firanek wełnianyoh, ohodraków pokojowyoh, na korytarze i 
sol,ody, lambrekinów i przedmiosó<r dekuracyjuyoh, resztek chodni
ków i v ysortowauyoh d/w auów  dla nieznaoznyoh sL-z lub nie 
modnyoh już deseni.
Zarządu wiedeńskiego magazynu „AU LOUVi4E“ 

i L - w ó t s r ,  p l a c  ^ C a p i t i z l i L y  1- 3 .
F i l i a .  S y j a k t W u J i

biiiuiÓ iii, szum i szczurom 1

J e d y n a  w od n a

YfcUUiAMA " W
aa szcaury, rn ycsy  .dom owe,hś 
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